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Gdy w zagłębiu ostrąawako-karwińskiem, a na- 
stępnie W północnych i zachodnich okręgach 
górn'ezych Czeskich powstały strejki i w mgnie- 
niu oka z żywiołową siłą przybrały olbrzymie 
rozmiary, zdawało się, że raz przecie potęga 
baronów węglowych ugnie się pod naciskiem 
zwartych szeregów robotniczych. Opinia publi- 
ezna oświadczyła się natychmiast wcale n'edwu 
zacznie, Że stoi po stronie wyzyskiwanych gór- 
ników, a rząd z własnej inicyatywy podjął ak- 
cyę ugodową, wysławszy ministra spraw we- 
wnętrznych do okręgu  OBtrawasko-karwińskiego, 
eslem wdrożenia rokowań pomiędzy pracodaw- 
W stolicy państwa cała 
yłnosi glos na korzyá 

rządu 


cami a robotnikami 
niemai inteligeacy 
robotników, wys$ 
sprawie, opatrzoną p 
cych wysokie godaośgi w ch 
prasa wprost z uburzemw etnuje 
właścicieli kopalń ; ladzie, których 
posądzać o sympatye dla sozyalistów 


zośkowstwo 


ządzają 


składki na rzecz rodzin strejkujących robotni-|4ęa 


ków; rząd zwołuje komisye, ankiety i urzędy 


pojednaweze; kilkadziesiąt tysięcy górników „j&i 


jeden maż“ woła o Sprawiedliwość — a ty- 
czarem drobna garstka właścicieli kopalń ur$ga 
powadze pristwa i społeczeństwa, depce wszel- 
kie zasady sprawiedliwości i odtrąca w sposób 
nieprzejednany dłoń wyciągniętą do zgody. 

Gdy robotnik wygłodzony w domu słyszy płacz 
dzieci i narzekania żony, gdy na zgromadzeniach 
poiród tysiąca równie giodnych towarzyszy da- 
remaie woła o sprawiedliwość — właściciel ko- 
palni siedzi tymczasem w zacisznym salonie, 
cto zony wschodnim zbytkiem, i oddając się roz- 
kcszom sybaryty, czeka cierpliwie, rychło ów 
motłoch ukorzy się przed nim. Właściciel ko- 
palni może czekać, gdyż ma środki po tema, a 
zresztą robotnik zapłaci i tak za wszystko z na- 
wiązką. 

Smutno pisać podobne rzeczy u schyłku XIX 
wiekn, gdy nawet papież Leon XIII. w swojej 
słynnej encyklice wzywał panów tego świata do 
miłości bliżniego, ale już teraz można powie- 
dzieć, że dni strejku górników są policzone. 
Lądzie ci, którzy z takiem poświęceniem, z ta- 
ką abaogacyą i takim równocześnie spokojem 
przof 11 tygodni walczyli o swoje-słaszne pra- 
wo do bytu, ludzie ci ugną znown karku i nosić 
będą nadal jarzmo nigubłaganej konieczności. 

W Morawskiej Ostrawie, w sali Doma robo- 
tniczego, zgromadziło się wczoraj około 6000 
robotników, ażeby wysłuchać referatu posła B er- 
nera o wnioskach kemitetą gstrejkowego w 
sprawie podjęcia pracy. Poseł Berner oma 
wiał przebieg akcyi parlamentarnej, odnoszącej 
się do unormowania dnia roboczego i oświadczył, 
że wśród obecnych warunków nie można było 
nic więcej uzyskać. Robotnicy byli bardzo wzbą. 
rzeni i bardzo gwałtownie występowali przeciw 
posłowi Bernerowi, drowi * arpelesowj 
i komitetowi strejkowemu. Chwilami powstawał 
taki zgiełk, žo komisarz rządowy kilkakrotnie 
groził rozwiąsaniem zgromadzenia, a zaniechał 
tego na Życzenie p. Bernera i w interesie 
wyświetlenia obecnej sytuacyi. Robotnicy zapy” 
tywali o swoje postalaty i dopominali sę, żeby 
i na przyszłość rozdawano zapomogi s'rejKuJ4" 
cym, twierdząc, że istnieją na to fundusze. Poset 
Berner wśród zgiełku starał się przekonać To” 


Marya Jurić (Zagorka), 


Wiewolnicy. 
POWIEŚĆ, 


Z upoważnienia autorki z chorwackiego przełożył 
R. m. 
(Ciąg dalszy). 


— A płacą tyle, co i my! — szemrali mię- 
dzy 30Db4. 

Wreszcie słychać było tylko głośną pieśń i 
pociąg ruszył. > 

Włodzimierz poprosił naczelnika, aby ma po- 
zwolił udać się do Miasta celem wyszukania 
sobie mieszkania. i 

Naczelnik zezwolił; a kiedy się oddalił, rzekł 
do pozcstałych: 

— Zdaje mi się, żs teh przy kolei nie zje 
wiele chleba. To jeden z tych, którym się krę- 
ci po głowie idea wielkochorwacka, Trzeba bę- 

nieco na niego uważać. 

Włodzimierz, opuściwszy urząd, nie poszedł 
Drosto do miasta. ale wstąpił do zielonej altany 
brzy dworca. Czał wielkie znużenie zarówno 
a utek upału, który dokuczał, jak i wskutek 

zadowolenia, jakie go ogarnęło. Nowy zawód 

z4} mu się niepodobać od pierwszej chwili, 
ki” watąpił do lokala urzędowego; jakby ma 
hy, Szkodliwy dech przeszył płaca. Nie miał 
Ora, coś się w nim podnosiło Jak boleść i 
Jcz, a ponad tem unosiła się ambicya i za. 
taw, © zawodu ! przyszłej pracy. — Usiadł na 
ładne w zielonej altanie i wsłuchiwał się w po- 
sąd. 9Wy spokój, który go otaczał. Przez otwór 

jeden „9 SP 7 : 
tablie między zielonemi liśćmi przeglądała jakaś 
dzi} Z madziarsko chorwackim napisem. Wo 
awd e oczyma po wyrazach madzisrskich, 
izy coraz więcej rozpościerał się dotąd 
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[Daszyński i Beger, miały przebieg spo- 
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Kitov, że w danych warunkach osiągnęli 
| wszystko, co meżna było osiągnąć. 


Na drugiem wielkiem zgromadzeniu przywódca 
robotników Habermann miał również bardzo 
burzliwych słachaczy, a takie same sceny działy 
się na trzeciem zgromadzeniu „pod Lipą“. Na 
żadnem z tych zgromadzeń nie przyszło do 
uchwalenia rezolacyi. Dziś nie można jeszcze 
twierdzić, czy i kiedy nastąpi zupełne pod- 
jęcie praey w ekręgu ostrawskim, w każdym 
razie nastąpi jeszcze niejedna scysya z przy- 
wódcami socyalistycznymi, którym robotnicy z8- 
rzucają zdradę i Ssprzedajność, gdyż nie mogą 
strejkującym na wypadek podjęcia pracy ofiaro- 
wać nawet tych koucesyj, które robotnicy osią- 
gnęli przed pięcia tygodniami W okręgu kar- 
wihskim zgrómadzonia, na których przemawiali 


aj podjęcie pracy nastąpi, jak się 

gdko, zwłaszcza Że w ostatnich 

i pewne polepszenie sytnacyi. 

asmu R Ostrawy liczba atrejku- 

4 obecnie „9.000 wobec 24.000 
diego tygodnia, nie jest atoli stw 

||, czy cyfra 9.000 atrejkujący 
do całego zagłębia ostrawsko-k 
bzy też tylko do okręgu ostrawakieg: 
w Ostrawie i w Orłowej mają się odbyć sý 
madzenia, na których prawdopodobnie uchwa- 
loaą będzie rezolucya, wzywająca do powszech- 
nego podjęcia pracy. 

Na terenie strejkowym w Czechach równie 
panuje pośród robotników tendencya do podję- 
pracy. W północno-zachodnich kopalniach cen 
tralny komitet atrejkowy jeszcze w niedzielę 
wydał proklamacyę, wzywającą robotników do 
podjęcia roboty z dniem 19 b. m. Podobna re 
zolueya zcstała powzięta w zachodnich rewirach 
czeskich. Jakoż, według doniesień z Usti (Ans- 
sig) stanęło do pracy 70% strejkujących, a istnie- 
je nadzieja, że w rewirze Usti-Chomatow we 
wszystkich szybach przybędzie przeszło trzy 
czwarte robotników do najbliższej szychty. — 
W Pilznie zgłosili się wszyscy robotnicy do szy- 
ebiy z wyjątkiem tych, którzy zostali wydaleni. 
Jedynie tylko w Kładnie stan rzeczy pie zmie- 
nit się, a liczba strejkujących wynosi ciągle 
15% ogółu. 


Biura pośrednictwa pracy. 


W ostatnich pięciu latach założono w kilku 
miastach austrynekiej połowy monarchii, jak 
w Wiedniu, Pradze, Gracu i Lwowie, jaż to 
kosztem gmin, już to kosztem stowarzyszeń pry- 
wainych, powszechne biura pośredni. 
etwa pracy. Biura te rozwijają się wszędzie 
pomyślnie i oddają bezpośrednio interesowanym, 
jakimi tu są w pierwszym rzędzie poszukujący 
pracy, ważne usługi. Pierwsi, przez zajęcie roz- 
danych im, wolnych miejse pracy, otrzymują 
podstawę do zarobku, a więc i do utrzymania; 
gminy zwalniają swe fundusze od wspierania 
ludzi do pracy zdolnych, a pozbawionych chwi- 
lowo środków do życia jedynie zpowodu braku 
; osobności do pracy. Ze wszystkich biur po- 
z gaciwa pracy, istniejących dotąd w Austryi, 
sdi kp U bo najtaniej i najprośsiej urządzone, 

aro pracy w Gracu, oddane na 


y. Tat 


NOWA 


REFORMA ; 


bywa się bardzo szybko sysiemem karikowym 
przy użycia pultu o 30 przegródkach, dla tyluż 
rodzajów pracy, w sposób nader prosty i łatwy 
tak, iż jeden urzędnik, mimo dość znacznego 
napływu interesentów, może jej podołać. I tak 
w ciąga roku ubiegłego (1899) przyjęło biuro 
zgłoszeń: od poszukujących pracy (mężczyzn i 
kobiet) 5000, od pracodawców z zaofiarowaniem 
wi miejsc pracy 3.300; rozdało miejsc 

Prócz tego znajduje jeszcze urzędnik ten czas 
na układanie tygodniowych, miesięcznych, kwar- 
talnych i rocznych wykazów Statystycznych o 
ruchu w biurze pracy. Wyłączną zasługą w u- 
rządzenia i kierownictwie biura pracy w Graeu 
ma profesor tamtejszego uniwersytetu oraz dy- 
rektor kraj. biara statystycznego dr. Ernest 
Mischler, autor znanej pracy fachowej Die 
Armenpflege in den oesterreichischen Städten i 
jedna z pierwszych powag w dziedzinie dobro- 
czynności publicznej w Austryi. Całą tajemnicą 
tak prostej i szybkiej manipaulacyi, zaprowadzo- 
j w biurze pracy w Gracu, jest dowcipnie 
tyślany palt z przegródkami (Ficher- 
), niesłychanie użyteczny wynalazek, o 
m powyżej była wzmianka, a z którego 
rea biura, prof. Miachler, może być dumny. 
„jeż biuro to pozyskało w świecie zasłużony 
p wzorowo urządzonej instytucyi, dla p> 

tórej przyjeżdżają do Gracu delegaci 
obcych „Miast, krajów i pałstw. W grudniu 
r. Z; kiedy delegat krakowskiego magistratu 
bawił w Gracu, dla poznania organizacyi tam- 
tejszej gminnej opieki nad ubogimi, odwiedzili 
biuro to delegaci rządu szwedzkiego i delegaci 
miast z Rosyi i Ameryki. 

Rząd krajów, reprezentowacych w Radzie 
państwa, oceniając należycie doniosłość, jaką 
dla stosunków spcłecznych mają powszechne 
bióra pośreduictwa pracy, postanowił uregulo- 
wać zakres działania instytneyj tych odrębną 
usiawą. W tym celu wezwał prof. Miachlera, 
jako najodpowiedniejszego znawcę, do wypra- 
cowania zasad, na których należałoby oprzeć 
projekt przyszłej ustawy o biurach pracy. Prof. 
Mischler wywiązał się w krotkim czssie Z za- 
dania i przedłożył w zeszlym roku żądany pro- 
jekt ministerstwa handlu. Jedno z biur tegoż, 
do którego naieżą sprawy $ocyalno - polityczne 
(k. k. urbeitsstatistisches Ami), gromadzi mate- 
ryały, jakie jeszcze potrzebne s4 do tego cela, 
a więc między innemi bada, jak rozwijają Bię 
biura pracy, założone dotąd w, Austryi, w ja- 
kim okresie znajdują się zabiegi n'ektórych 
gmin miejskich w szczególaych prowineyąch 
około założenia biur pracy I t. p. W cela po- 
Wyższym zatrzymał się onegdaj w naszem mie- 
ście delegat ministerstwa kandlu p. dr Juliusz 
Twardowaki, w powrocie do Lwowa, gdzie 
obok zbadania stosunków mieszkalnych czela- 
dzi krawieckiej tak zwanych chałupzików, za- 
sięgnął informacyi, tak c) do rozwoju lwowskiego 
biura pracy, jak i co do zakładania biur pracy 
przez inne gminy w kraju. | 

sprawie założenia miejskiego biara pracy 
U nas informował się p. dr. Twardowski w tu- 
tejszym magistracie. Referent tej sprawy p. 8e- 
kretarz Banaś udzielił „delegatowi mini- 
steryalnemu wyjaśnienia w tej treści, że tutej- 
aza reprezentacya gminna Objawiła już chęć za- 


użytek powszechny w dnia 5 lipca 1897 r., a|łożenia biura pracy, od istnienia którego zresztą 


atrzymywan 


niedoznany rozstrój. — Nie miał chęci do ni- 
czego. s 

To, co widział i słyszał, sn 
wzrokiem jak mgła, która ma 
lazur nieba. 7 í 

Prawie obok ręki, na której się oparł, pochy- 
liwszy się na ławkę, prządł pająk swą AAC 
a on począł g0 obserwować. Pracował szybko 
i bez przestanku. Jakaś mała muszka przyle- 
ciała i siadła na kraja ke para JĄ spo- 
i ił się; muszka a się cig- 
i zaczaił BIę; k spadł, pochwycił ją i 


uło się przed jego 
zakrywała czysty 


strzegł ] 
gle dalej, nagle pają 
udusił. 

Włodzimierz podnió 
walka małych stworze 
wrażenie. l 

I świergot wróbli nad altaną i brzęk muszek 
i pszezół około niego, wszystko to nastrajało go 
smutno i ponuro. Z biura słychać było głosy 
szefa, który coś po madsiarska „teremtetował 
a przed poczekalnią trzeciej klasy palili fajki 
madziarscy posłagacze i o czemá rozprawiali. 
Włodzimierzowi się zdało, jakby się gdzieś da- 
leko zabłąkał, gdzie nie ma nikogo swojego: —; 
Wtedy oprzytomniał zupełnie i puścił się ka, 
sztanową a'eją do miasta. A 

Żaledwo postąpił parę kroków, na moście, 
przez Krapinicę wiodącym, apotkał chłopca za” 
murdzanego, rozczochranego i obdartego. Ż pod 
podartego kapelusza zerkał na niego na pół ar- 
wiszowskiemi czarnemi oczyma. 

— Dzień dobry! — pozdrowił go wreszcie. 

— Dziękuję ci, mały! — odparł Włodzimierz 
i spojrzał na niego przyjażnie. W tej szmej 
chwili uczuł, że mu jest jakoś milej. Pozdro- 
wienie tego dzieciaka z właściwym chorwaekim 
akcentem wydało mu się najpiękniejszą muzyką; 
tak ma to pok o do serca, że sięgnął do 
kieszeni i podał mu srebrną dziesiątkę. Chło- 
pak ją wziął, podziękował, poleciał jak ptak 


sł się z ławki. Ta drobna 
ń wywarła na nim niemiłe 


e przez styryjski krajowy miga. Za w znacznej mierze pomyślny skutek ma- 


naprzód i ze swego gardziołka wyrzucił miej- 
scową piosnkę: „A dziewczyna róże rwała...* 

Włodzimierz nie zdawał 8obie z tego sprawy, 
dlaczego mu to teraz tak przypada do serca i 
dlaczego poprzedni smutek niknie tak szybko. 
Czuł tylko, że tak jest. Im więcej zbliżał się 
do miasta, tem lżej oddychał. Wyszedłszy z a- 
lei, wszedł w pierwszą ulicę, w której domy 
gęsto stały przy sobie. 

Naprzeciw niego z miasta wychodzili wieśnia- 
cy, którzy głośao rozprawiali o sądzie i doko- 
nanych robotach; spotkał śię i z niektórymi 
mieszczanami, a wszyscy ma byli mili i dro- 
dzy. Wreszcie stanął na głównej targowicy. Tu 
szczyty gór, które się wznosiły z obu stron rad 
miastem, nieco się eofaęły 1 ustąpiły miejsca 
targowicy. Ta była miła i czysta. Pomnika Ga- 
Ja jeszcze ta nie było. Poszedł dalej, Przecho- 
dził miastem, a szczególniej ową długą ulicą, 
prawie bez końca, która, rozdzielając się, do- 
chodzi aż do kopalni. Przy kaplicy św, Florya- 
Ba zwiedził szare groty, nad któremi wspaniale 
rozposiarł się stary zamek, a potem obejrzał 
znowu góry, które, w kieranku północnym, co- 
raz więcej się zwężały i ciaśniej obejmowały 
w swe objęcie miłą metropolię zagórską. 

Piersi się mu rozszerzyły, pełnym oddechem 
wdyckał świeże, górskie powietrze, które spły- 
wało ze stoków gór. Począł się rozpytywąć lu- 
dzi o mieszkanie, — Zsgorcy przyjmowali go 
wszędzie Po przyjacielska i wszędzie mu da- 
wali wskazówki, W ten sposób zupełnie się u- 
spokoił. Uezuł się między swymi ludżmi i gó- 
rami jak w domua, a stradzenie i smutek zni- 
knęły. I znowa ozwał się w jego duszy zapał 
do zawodu i przedsięwziętego celu. 


Ii. 
Włodzimierz powinien był być silnym i o- 
dważnym, aby pokonać wszystko, co mu sta- 
walo na przeszkodzie w zamierzonem przedsię- 


Prenumeratę przyjmują: 
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dobroczynności. Manipulacya w biurze tem od-|jącej się niebawem podjąć organizacyi gminnej 


opieki nad ubogimi. Obecnie z polecenia prezy- 
denta miasta przygotowuje referent wnioski 
w sprawie założenia miejskiego biura pracy i 
jest uzasadniona nadzieja, że biuro to w krót- 
kiem czasie rozpocznie swe czynności. 

Qd p. delegata ministeryalnego dowiedział 
się referent, że magistrat miasta Rzeszowa i 
Rada powiatowa w Tarnobrzega czynią przygo 
towania do założenia biur pracy. Lwowskie 
biuro pracy, otwarte w dniu | września 1899 
roku spełnia swe zadanie z nader dobrym sku- 
tkiem. Po otwarciu biura pracy w Krakowie, 
będą zawiązane stosunki w zakresie wzajemne- 
go pośrednictwa z istniejącem już biurem lwo- 
wskiem, oraz ze wszystkiemi ionemi biurami 
nowo otwartemi tak, że z czasem utworzy Blę 
w kraju sieć biur pracy, które zmienią satano- 
wczo dzisiejsze opłakane stosunki w poszuki- 
wania pracy. 


W oj na. 


Równolegle do działań wojennych w Afryce 
południowej toczy się akcya dyplomatyczna, 
popjęta przez Transwaal, a mająca na cela 
ich zakończenie. Na tym punkcie zasługują na 
uwagę dwa momenty: wcielenie Oranii do Trans- 
waalu i odpowiedzi tych mocarstw, do których 
prezydent Krtiger udawał się z prośbą o in- 
terwencyę pokojową. 

Co się tyczy pierwszego z nich, to posiada 
on jedynie znaczenie teoretyczne, gdyż mniej 
więcej połowa Oranii znajduje się już de facto 
w posiadaniu Anglików. Zapewne więe tylko 
chęć zaznaczenia wspólności szczepowej i wspól: 
ności interesów wszystkich Boćrów skłoniła 
rząd transwaalski do tego kroku. Starania zaś 
Tranawzalu o pośrednictwo pokojowe spełzły, 
jak dotąd, na niczem. Boerowie otrzymali wszę- 
dzie odpowiedź grzeczną, w przychylnym tonie 
napisaną, lecz tej treści, że wobec stanowczo 
wyrażonej woli gabinetu angielskiego, „na ra- 
zie“ nie da się dla sprawy pokoja nie uczynić. 
Jedynie gabinet petersburski, jak donosi berliń- 
ski Localanzeiger, miał, w porozumieniu z Niem- 
cami i Francyą, zredagować swą odpowiedź w 
tonie bardzo poważnym, aczkolwiek dosyć uwzglę- 
dniającym stanowisko Anglii. Wobec takiego 
stanu rzeczy mała jest nadzieja, aby depuiacya 
transwaalska, która wczoraj miała wyjechać 
z Lourenqo-Marques do Europy, mogła 
mieć jakiekolwiek szanse powodzenia. Raczej 
przypuścić można, iż rząd angielski, zważyw- 
szy, jakie ofiary pociągnąć za sobą musiałaby 
wojna à outrance, złagodzi cokolwiek swoje 
pierwotne zamiary wobec republik poładniowo- 
afrykańskich. Wczorajsza depesza z Berlina daje 
w tej mierze pewne wskazówki. 

Jak to było do przewidzenia, a w myśl przy- 
puszczeń, jakie wyrazilińmy w ostatnim artyku- 
le, marsz. Roberts organizuje nową podstawę 
operacyjną w Bloemfontein i oczekuje na 
posiłki, skutkiem czego cała akcya wojenna w 
Oranii, ogranicza się na ściągania sił angiel- 
skich z północnej części kolonii Przylądkowej, 
na przywracania z nią komanikacyj kolejowych, 
oraz na drobnych utarczkach straży przednich. 
W Natalu dotąd jest wszystko spokojnie, a 
gen. Buller, mimo zapowiedzi, dotąd nie roz- 
począł azturmować wąwozów natalskich. O ile 


wzięcia. Wiedział, dokąd dąży. Rzucił się w 
walkę o byt, aby nazwać swoją istotę, w któ- 
rej się zjednoczyły wszystkie pragnienia jego 
Serca. 

Był narzeczonym. | 

Poznał ją, jeszcze będąc w szóstej klasie 
gimnazyum w Zagrzebiu. Znajomość ta poczęła 
się, jak tysiąc innych. Jej brat był jego kole- 
gą, a on go dnia każdego odprowadzał do do- 
mu. Obok domu właściciela realności Lubicze- 
wióa szło do szkoły i wracało z niej najwięcej 
gimnazyastów. W oknach tego doma oczekiwa- 
ła ich codziennie główka czternastoletniej Da- 
nicy. Smiała się do nich, jak lalka, sama nie 
wiedząc, dlaczego, i spoglądała na nich każde- 
go dnia z zajęciem. 

Jako córkę wpływowej osobistości ze stron- 
nictwa opozycyjnego i znanego zagrzebskiego 
obywatela znali Danicę wszyscy uczniowie i 
z uazanowaniem ją pozdrawiali, a jej to wielce 
pochlebiało. Wiedziała i o tem, że im się po- 
dobają jej piękne, otwarte czarne oczy i gęste 
kędzierzawe Czarne warkocze i owa piękność 
jej twarzy kokieteryjna, a dumna. 

Włodzimierz pozdrawiał ją najuprzejmiej, pa- 
trzył w nią najpokorniej, i zawsze się oblał 
rumieńcem, kiedy się ich oczy spotkały; a ona 
na niego jeszcze częściej i dłużej rzucała wzro- 
kiem, a nawet się za nim oglądała, kiedy 
przeszedł popod jej oknami. Dzieci się pola- 
biły. Za pośrednictwem brata spotkali się i tak 
przyszło do „wyznania“. Wiedziało całe gimna- 
zyum o tej miłości, nawet i matka Danicy, ale 
się z tego śmiała. p 

— Ot, dzieci, dzieci! — mawiała. „AE 

A oni niczego nie słyszeli, niczego nie wi- 
dzieli, tylko jedno drugie. Jak kwiat wiosenny 
pod wpływem świeżej rosy rosła „ik miłość 
w dniach pierwszej, jasnej młodości. Nie znali 
troski, ni myśli o przyszłości. Przed nimi roz. 
ciągała się bezgraniczna kwiecista łąka... nad 
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Boerowie orańscy zdają się złamanymi na du- 
cha, o tyle Transwaalczycy pełni są otachy i do- 
brych nadziei. Tranawaalski gen. Botha wy- 
głosił do swoich żołnierzy pod Glencoe go- 
TĄCĄ przemowę, przyjętą przez nich z zapałem, 
a w której dał wyraz przekonaniu, że Błuszna 
Sprawa boerska odnieść musi ostatecznie zwy- 
cięstwo. 

„Przez powien czas sprawozdania z placu boju 
milezały zupełnie o tak wybitnej osobistości, 
jak gon. Kitchener. Dziwiło to powszechnie, 
gdyż oczy całej Anglii zwrócone były właśnie 
na tego oficera, do którego zdolności wielkie 
przywiązane są nadzieje. Otóż pokazuje się te- 
raz, że gen. Kitchener znajduje się w miejsco- 
wołci Omdraaiolei(?), leżącej na południewy 
wschód od miasta Prieski, gdzie znajduje się 
główne ognisko powstania oaadników 
holenderskich w kolonii Przylądkowej. 
Zajęty jest on tam organizowaniem specyalnej 
siły zbrojnej, celem zgniecenia tego powstania 
w całym okręgu Carmairon. Jest to kwestyą 
niesłychanie ważną dla Anglików, ze względu 
na utrzymanie w swem posiadania i w całości 
wielkiej linii kolejowej, ciągnącej się z Kap- 
saztadtu przoz De Aoar, Kimberley aż 
do Rhodesii na północy. 


Londyn, 20 marca. Z Kimberley'a do- 
noszą, że Btraż przednia oddziału, dążącego 
z edsieczą Mafekingowi, dowodzona przez 
pułkow. Peate mana, stoczyła potyczkę s Boč- 
rami pod Fourteenstreoms. 

Z Ladysmith donoszą, że stanowiska an- 
gielskie tamże rozciągają się w półkole, począ- 
wszy od Dewdrop na zachodzie aż do Sun- 
daysriver na wschodzie. Siłę Borów w tam- 
tych stronach oceniają na 14.000 ludzi 4 20 
działami. 

Londyn, 20 marca. Donoszą tn z Kap- 
aztadtu, że dalsze operacye wojenne rozpo- 
czną się dopiero za trzy tygodniły bo wcześniej 
nie będzie można zgromadzić w Bloemfon- 
tein odpowiednich zapasów, potrzebnych dla 
utworzenia z tego miasta podstawy operacyjnej. 

Londyn, 20*marca. Times donosi, że do- 
wódca boórski Olivier cofnął się w kierunku 
ku Kroonstadh'owi, zabrawszy poprzednio 
s Rouxville wszystkie środki żywności. Siku. 
tkiem tego tamtejsi mieszkańcy będą musieli 
teraz głód cierpieć. 

Londyn, 20 marca. Wedle urzędowego wy- 
kazu ogłoszonego w Pretoryi, w czasie od 
rozpoczęcia wcjoy aż do ezasu odsieczy Lady- 
smith straty BoGrów wynoszą: 667 zabitych, 
2129 rannych, przypadkiem (?) zabitych 24, 
przypadkiem rannych 171, zmarłych z chorób 
99, chorych w szpitalach 1251, razem 4 351 la- 
dzi. W wykazie tym nie ma wziętych do nie- 
woli, tak że ogólne straty Boćrów wynoszą, 0o 
najmniej, 10.000 ludzi. 

Londyn, 20 marca. Biuro Reutera donosi, 
że liczba rannych i chorych żołnierzy angiel- 
skich w szpitalach Afryki południowej wynosi 
17.000. W samem Kimberley'u znajduje się 
1.000 rannych i chorych. 


Jubileusz Akademii berlińskiej. 


Pośród armii i floty wojennej, na uroczysto- 
ściach spuszczania na wodę nowozbudowanych 


nimi bezchmurne nieho, zasiane krzyształowym 
blaskiem słońca... Miłość była dla nich wiosen- 
nym porankiem, kiedy pierwszy dech wietrzyka 
kołysze zroszone i rozwijające się kwiecie. Ale 
wietrzyk przemienił się w wicher, rosa opadła, 
a kwiat obleciaż.... 

Właśnie Danica ukończyła rok siedemnasty, 
a jej ojciec obchodził imieniny. 

Było u nich wiele gości, obywateli, urzędni- 
ków i prywatnych, był i Włodzimierz, który 
już ukończył pierwszy rok wydziału prawnego 
na uniwersytecie. Rozmawiano cały wisczór o 
poważnych rzeczach, o zasługach Lubiczewic'a 
dla narodu, i pito na pomyślność ojczyzny; 
młodzież bawiła się osobno przy fortepianie. 

Z pomiędzy gości zbliżał się kilkakroć do 
Danicy jakiś urzędnik; było to widoczne, że ma 
się mała podoba, a nie uszło to uwagi gospo- 
dyni doma, i dlatego poczęła się wiele nim 
zajmować. ; 

Kiedy po północy towarzystwo się rozeszło, 
usunął się Labiezewić do swego gabinetu, aby 
pracować. " : 

Żona wsanęła się za nim. 

— Nie gniewaj się, Jasiu, że ci przeszka- 
dzam; chciałabym cię o coś zapytsć. Czyń dzi- 
siaj zwrócił uwagę na adjankta Melina ? 

— Dlaczego ? 

— On mi z daleka napomknął, żeby się oże- 
nił z naszą Danicą. 

— Nie byłaby to wcale zła partya; — zre- 
sztą, moja duszo, ja mam sa jutro napisać do 
dziennika artykał, więc nie mam czasu o tem 
rozprawiać. To są zresztą w ogóle twoje sprawy, 
a jestem przekonany, że naszą córkę, jak naj- 
lepiej i jak najrozsądniej wydasz za mąż. Co 
do mnie pozwalam jej wybierać między uczci- 
wymi ludźmi, kogo sobie upodoba. 

(C. d. n.) 
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okrętów, na rewiach wojskowych i wielu podo- 
bnych okolicznościach cesarz Wilhelm znaj- 
duje się niejako we właściwom swem otoczeniu, 
a jednak zachowanie się jego nieraz budzi zdu- 
mienie: napuszony, uroczysty ton jego, sztuczna 
oratoraka swada i przesadnie-wojskowy ceremo- 
nial, jakim lubi się otaczać — dają nieraz zło- 
śliwym sprawozdawcom pole do sarkastycznych 
uwag o tym króla i cesarzu, którczo wszędzie 
pełno, który do wszystkiego się wtrąca i, nie 
ceniąc bynajmniej słów monarszych na wagę 
złota, na każdym kroka rożrzuca swe mowy. 

O wieleż trudniej dcstroić się do zgromadze- 
nia tak poważnego, jak Akademia Umiejętności, 
najwybitoiojsze z ciał naukowych, w których mo- 
narckowie tak rzadko się ukazują. Wczoraj 
właśnie berlińska Akademia Nauk obchodziła 
dragie <talecie swego istnienia. W obchodzie 
tym wziął udział i cesarz Wilhelm. Oto tele- 
graficzne sprawozdanie z przebiegu tej uroczy- 
stości: 

Berlin, 30 marca. Drugie stulecie tutejszej 
Akademii Umiejętności uroczyście obchodzono 
w Białej-Sali zamka królewskiego. Naprzeciwko 
trona pod baldachimem w barwach praskich 
ustawiono stół, Ra którym znajdowały się glo- 
busy, księgi i instrumenty naukowe, a ponad 
wsBzystkiem unosił, się orzeł, niosący gałązkę 
warzywna. Na uroczystość stawili się członko- 
wie Akademii, wielu członków zagranicznych i 
członków-korcspondentów, zaproszeni przez Aka- 
demię goście, ambasadorowie, posłowie, genera- 
licya, przedstawiciele zakładów naukowych, 
parlamentu i miasta Berlina. Po lewej stronie 
tronu ustawili się ministrowie z kanclerzem ka. 
Hohenlohe na czele. 

Pośród dźwięków mazyki ukazał się cesarz 
Wilhelm w mundurze korpusu gwardyi; genc- 
rałowie i ministrowie nieśli przed nim insygnia, 
a za nim postępowali: książę następca trona i 
inni książęta, główna kwatera i świta. 

Cesarz zajął miejsce na tronic z hełmem na 
głowie. Książęta ustawili się po prawicy tronu. 

Uczniowie królewskiej szkoły dworskiej od- 
śpiewali chór, poczcm sekretarz Akademii pro- 
fesor A nwers miał mowę, w której wspomniał 
z wdzięcznością o założyciela Akademii kw fr- 
ście Fryderyku III, potem o możnych jej 
rotektorach Fryderyku Wielkim, Fry- 
apii Wilkelmic III i Wilkelmie I, 
a następnie wyraził wdzięczność cesarzowi Wil- 
helmowi II za popieranie nauk i zakładów nau- 
kowych. 

Następnie zabrał głos ministor oświaty Stadt 
i w przemówieniu swem zwrócił uwngę na ści- 
sły związek Akademii z zagranicznemi nkade- 
miami, co szczególnie dozna poparcia ze strony 
nowozałożonego związku międzynarodowego. Mi- 
nister odezytał rozporządzenie cesarskie, na 
mocy którego liczba zwyczajnych człon- 
ków Akademii w każdym wydziale 
podwyższoną została z 237 na 30. 
W końcu minister zakomanikował cały szorcg 
odznaczeń, przyznanych członkom Akademii. 
Między innymi Mommsen otrzymał order 
Czerwonego orła I klasy, a Kirchhoff, order 
Czerwonego orła II klasy z liśćmi dębowemi. 

Teraz podniósł się cesarz Wilhelm i ze zwy- 
kłą swą swadą wypowiedział mowę. Najpierw 
cesarz wspomniał o założeniu Akademii przez 
kurfrsta Frederyka III-go, według planów 
Leibnitza. Fryderyk Wielki — mówił dalej 
cesarz — wycisnął na Akademii piętno swego 
dacha, a wszyscy następni królowie pruscy po- 
pierali to dzieło. Następnie cesarz wyraził uzna- 
nie Akądemii za jej prace i zasłagi i zaznaczył, 
że Akademia okazala się, obok uniwersytetów, 
niezbędnym ezynnikiem postępu nnukowego, a 
zarazem obwieścił powiększenie liczby członków 
na wydzinic historyczno - filozoficznym, przewa 
żnie celem badania języka niemieckiego, jako- 
też na wydziale fizycznu - matematycznym, x0 
względu na dzisicjsze znaczenie techniki. 

Następnie cesarz chwaliż Akademię za to, że 
oddaje się wyłączris nauce i nie schodzi ze 
swych naukowych wyżyn w zamęt namiętności 
politycznych. „Z wielkiom poświęceniem — mó- 
wił cesarz — słaży Akadomia miłym Boga ce- 
lom wszelkiej wiedzy, która prowndzi ludzkość 
do głębszego poznania boskiej prawdy. Nanki 
przyrodnicze usiłują zgłębić pierwszą przyczynę 
wszelkiego bytu i rozwoju, a właściwom zada- 
niem historyi powszechnej jest, według słów 
Goethego, wyjnónić konflikt niewiary z wiarą i 
udział bóstwa w dziejach rodu ludzkiego. Oby 
tak się działo po wszystkie czasy — zakończył 
cesarz — i niechaj Najwyższy błogosławi wa- 
szym pracom i w Rowem stalecia!* 

Kiedy cesarz skończył, profogor Auwcrs 
wzniósł trzykrotny okrzyk na cześć ccsarza, 
poczem zakomunikował uchwalone przez Aka- 
demię nominacye na członków korespondentów, 
a mianowicie mianowani: Ludwik Graff z 
Gracu, Franciszek Mertens z Wiednia, Fry- 
deryk Schotcky (?) z Marburga, Georgios 
Hatzidakis z Aten, Ryszard Heinzel, 
Adolf Mussafia i Karol Teodor v. Inama - 
Sternegg, wszyscy trzej z Wiednia. : 

Prezydent Akademia Umiejętności w Wiedniu 
profesor Edward Suess mianowany został 
członkiem zagranicznym Akademii ber- 


monarchii austryackiej. 
walory. 


nie msją odbytu. 


jowych od rząda. 


polepszyły się nieco. 


zawarciem słusznego pokoju. Strejk w kopai- 
ny przez ustępstwa pracodawców, przeciwko 
którym oświadczyła się cała ludność. W Paryżu 
w przededniu wystawy panuje ożywiony ruch, 
w Niemczech na polu gospodarczo finansowem 
istnieją jak najlepsze konjunktury, w Austryi 
nawet nic można mówić o jakiemś przesilenia, 


bczczynną. 


członków giełdy wyobraża sobie, że nowy npo- 


zmieniła ostatnia reforma ceduły giełdowej. 
A właśnio te walory, zwłaszcza Alpine i Rima, 
są środowiskami olbrzymiej depresyi. Zresztą 


przyczyny jej niechęci nie są formalnej natury, 
ale spoczywają na podstawach rzeczowych. 

Giełdę uciska od szeregu lat polityka finan- 
gowa, która wprost zabija wszelką inicyatywę 
przedsiębiorezą. Uciska ją zbyt szybka konwer- 
sya rozmaitych pożyczek, skutkiem czego po 
wstał nieprzewidziany odpływ efektów; uciska 
ją adiuinistracya, która w rozwoju instytucyi 
Stowarzyszeń widzi niebezpicczeństwo dla pań- 
stwa; uciska ją wydanie najlepszych interesów 
w ręce firm zagranicznych, indolencya banków, 
a wreszcie polityka podatkowa. Ale znaczną 
część winy przypisać sobie musi sama giełda. 
Z jednej strony rozmaite problemstyczne indy- 
widua znalazły wstęp do niej i pracowały bez- 
wiednie może, ale bardzo skutecznie nad jej 
dyskredytowanicm, z drugiej zaś strony repre- 
entacya tej giełdy mie prawie nie czyniła, 
ażoby podnieść jej społeczne znaczenie i prócz 
gromady spekulantów przyciągnąć także inne, 
mniej hałaśliwe, lecz pewniejsze żywioły. Sala 
giełdowa była zawsze podatnym terenem dla 
rozmaitych cksccsów spekulacyjnych, które po- 
zornie wlcwały życie w transakcye pieniężne, 
ale następnie sprowadzały tem dotkliwszą re- 
nkcyę. Czyż ta giełda — ażeby nie sięgać da- 
leko — nie padła ofiarą swego ślepego zaufania 
do grupy Wittgensteina? Grupa ta walory gór- 
nicze narzuciła naiwnym kupcom po wysokim 
kursie, a teraz niepokoi właścicieli tych papie- 
rów i gra na nagłą zoiżkę. Slabością giełdy 
wiedeńskiej jest jej zawisłość, brak krytycznego 
sądu i łatwowierność — wady, które na targu 
pieniężnym są nieledwie zbrodnią. 

W pierwszym dnia obecnego tygodnia spra 
wozdawczego obiogała wieść, że sprawa strojku 
zbliża się do korzystnego załatwienia. Na giel- 
dzie zapanowało chwilowe ożywienic, tembar- 
dziej, że równocześnie zaczęte kolportować wia- 
domość, jakoby rokowania hut austryackich i 
węgierskich w sprawic kartelu na dobrej miały 
znajdować się drodze. Walory kolejowe i górni- 
cze były nieco więcej poszukiwsae, zwłaszcza 
akcye Kolei Północnej i Buszticbradzkiej, dalej 
Alpine, i walory hut żelaznych. Ale już naza- 
jutrz nastąpiła znstraszająca staguacya tak da- 
lece, że w ciągu dnia można było zliczyć na 
palcach korzystne transakcyc. — Główny obrót 
skapił się koło Alpine, które nabywcy z po- 
przedniego dnia rzucili na targ, skatkiem czego 
kurs ich obniżył się o 3%. 

Tak szło przez cały tydzień ubiegły, w któ- 
rym codzienne sprawozdania giełdowe zaczyna- 
ły się niczmiennie cd wyrazu: s'agnacya. Raz 
obniżał się kurs tego papieru, drugi raz owego, 
tendencya atoli giełdy była nicznienioną i stale 
wykazywała zupełny brak ruchu. Raz tylko, z 
ogromnem zadowoleniem, zapisano Siaina 
fakt, Że nkcyo fabryki maszyn Danicka poszły 
w górę aż o 12%. Opowiadano, że część gran- 


lińskiej. ta, należącego do tej fabryki, sprzedał zarząd 
Uroczystość zakońezyła się odńpiowaniem |za cenę, która się prawie równała notowanej 
chóru. wartości akcyj, to też nabywcy rzucili się na- 


gle na ten papier. Zresztą zaznaczyć należy, że 
w ubicgłym tygodnia sprawozdawczym kurs pa- 
pierów, z wyjątkiem kilku waloów, nie wyka- 
zywał większych wahań, — natomisst panował 
wogóle zastój i brak wszelkich prawie transakcyj. 
Papiery lokacyjne wykazały bardzo drobne fiu- 
ktuacyc kursu, natomiast niektóre walory prze- 
mysłowe doznały dosyć znacznej zniżki. I tak: 
Alpine spadly z 26550 na 26065, Prager Ei- 
sen z 579 na 566, — Niektóre walory kolejowe 
poszły w górę jak n. p. akcyc Kolei Półno- 
cnej, które z 292:50 posunęły się na 295 25, 
tudzicż Buschtiekrader lit. B., które z 29950 
podniosły się na 301, 


KRONIKA. 


Kraków, 19 marca. 
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Z ruchu finansowego. 


Kraków, 19 marca. 


Giełda wiedeńska przedstawia obecnie smatny 
obraz zupołnego zastoju. Od czasu pamiętnej 
kniastrofy w roku 1873 straciła w ciąga nie 
wielu lat dwie trzecie swoich członków, których 
liczba z trzech tysięcy spadła na tysiąc. Wy- 
razy: ubóstwo i giełda zdają się nawzajem wy- 
kluczać, a jednakże giełda wiedeńska jest obe- 
cnie ubogą. Olbrzymia sala, w której powinien 
targ fionnsowy wynosić około dwunastu miliar- 
dów rocznie, od kilka miesięcy wygląda jakby 
żle obsadzona widownia tcatralna, gdzie znudze- 
ni widzowie obojętnie czekają na rozpoczęcie 
przedstawicnia. — Transnkcye finsnsowe odby- 
wają się tak rzadko i na tak małe sumy, że 
połowa członków giełdy zarabia ledwie tyle, 
ażeby opłacić podatek. Z ubolewaniem skonata- 


cawartek (32 b, m.) o godzinie 5 po połndnin. 


towano, że giełda wrocławska, a nawet augs- 
burska, większy ma obrót. niż giełda w stolicy 
Publiczność, kupująca 
należy jakby do jakiejś legendowej 
przeszłości; dziś nie ma nikt czy to pieniędzy, 
czy może ochoty do nabywania renty lub listu 
zastawnego. Wszystkie prawie benti wykazały 
w tym roka korzystniejszy bilans, aniżeli w ro- 
ku ubiegłym, pomimo to jednakże ich akcye 
Jeszcze mniejszym popytem 
cieszą się akcyc kolejowe, a to, jak twierdzą 
znawcy, z powodu zależności towarzystw kole- 


A przecież właśnie w ostatnich dniach za- 
szły wypadki, które powinny wywrzeć dodatni 
wpływ na giełdę. Rada państwa bądź co bądź 
pracowała, a stosanki wewnętrzne monarchii 
Wojna w południowej 
Afryce prawdopodobnie skończy się już wkrótce, 
czy to zupełnem pokon:niem Boćrów, czy też 


niach węgla również niedługo zostanie zażcgna- 


a tymczasem giełda wiedeńska jest zapełnie 


Gdzie szukać przyczyny tej niebywałej Bta- 
gnacyi ? Stworzono ogromną agitacyę przeciwko 
procentowemu notowaniu kursów, część bowiem 


sób notowania odstraszył publiczność od targu 
finansowego. Gdyby to miało być prawdą, to 
w takim razie nie powinien się był zmniejszyć 
obrót w tych walorach, których notowania nie 


należy uwzględnić w tej sprawie jednę ważną 
okoliczność. Gdyby rząd przychylił się do opi- 
nii niezadowolonych z nowego notowania czyn- 
ników i zniósł niepopularną reformę, to ceduła 
giełdowa i tak nie odzyskałaby dawnego wy- 
gląda, obecnie bowiem liczyć musimy według 
waluty koronowej, skutkiem czego notujemy 
zdwojone cyfry. Publiczność oswoiła się nieco 
z mową eedułą, a jeżeli stroni od kupowania 
Dajpewnicjszych nawet walorów lokacyjnych, to 


Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się we 


cieli i nauczycielek szkół ludowych miejskich i u- 
z powodn braku funduszów. W dalszym tokn obrad 


budżetu kredyty dodatkowe, a w końcu po zała- 


duszu miejskiego obrotowego za rok 1898. 


w sali wykładowej prof. Szajnochy posiedzenie zwy- 
czajne, na którem omówione będą bieżące sprawy 
administracyjne oraz odbędzie się demonstracya pre- 
paratów anatomicznych przez prof. Ciechanowskiego, 
wreszcie docent dr Łepkowski mówić będzie o osa- 
dzaniu sztucznych zębów płytkowem i bezpłytko- 
wem w oprawie metalowej (s demonstracyami). 

W odczycie o „gazach, pyłkach i bakteryach*, 
który odbędzie s'ę jutro, prof. Bujwid zwróci uwa- 
go na szkodliwe domieszki w powietrzu, jakie się 
znajdują lnb znajdować mogą, oraz na warunki, 
wśród których powietrze staje się zanieczyszozonem, 
Znajdnjące się w powietrzu gazy, ciała stałe i ba 
kterye można sa pomocą dosyć prostych sposobów 
wykazać. Demonstracye tych sposobów oraz obra- 
zów m'kroskopowych uzupełni wykład. 

Wieczór Krasińskiego. Z komitetu, zajmującego 
się nrządzeniem wieczoru na oześć Krasińskiego, 
otraymujemy następniąsy komunikat: 

Możemy się podzielić miłą wiadomością, że uei 
łowania komitetu o pozyskanie sił artystycznych 
nie pozostały bez skutkn. Zwalczywszy wszelkie 
trndności, stawiane głównie nie przes artystów, ale 
praez -dyrekcye oper, komitet zdołał sobie zape- 
wnić współudział w wieczorze p. Jadwigi Camilo: 
wej, korzystając z tego, że znakomita artystka, Z8- 
waze Czarująca awym głcsem słnchaczów, bawi obe- 
cnie we Lwowie, gdzie występnje z nieswykłem 
powodzeniem w operze. Dzięki temu będzie miał 
Kraków sposobność nsłyszenia wiolkiej artystki, 
która niestety rzadko tylko daje się u nas słyszeć, 
przebywając głównie za granicą. 

Należy się też wdzięczność p. dyr. Władysławo- 
wi Żąłeńskiemn, że*ma wieczorze Krasińskiego wy- 
kona nieznaną dotyckczas swoją kompozycyę na 
fortepian do wiersza Z. Krasińskiego p.t. „Roma“, 
który oddeklamnje p. G. 

Bilety nabywać możaa w handia p. Wiihelma 
Fenza w Rynka. 

Ceny miejsc: krzesło Irzędne 3 słr., II rzędne 
2 słr., Ill-rzędne 1 złr, krzesło balkonowe 1 złr. 
50 ct., wstęp 50 et. 

Raut akademieki. Jutro we środę odbędzie się 
dawmo zapowiedsisny raut akademicki, na który, 
Bądsimy, szeroki cgół pospieszy. ze względu na cel, 
obchodzący w równej mierze wszystkie warstwy 
polskiego społeczeństwa, tem bardziej, że komitet 
dołożył wszelkich starań, aby tem wieczór jaknaj- 
więcej urozmaicić, Zaznaczyć należy, że na «iiwach 
mylnie wydrnkowano P. Kieczyńska - Kraszewska, 
zamiast Kleczyńska Krwszewska. 

Teatr amatorski na rzecz „Głodnych dzieci“ 
odbył się dnia 18 b. m. w znanym w naszem mie- 
ście zakładzie wychowawczym pp. Kazimierzów Ho- 
łubuwiczów. Ucaniowae aakładu odegrali Fredry 
(eyna) „Consilium facyitatis* z wielką werwą i mło- 
dzieńcaym zapałem, zx co zebrana pubiicaność obda 
rzyła ich dłngotrwałemi oklaskami. Dochód wynosi 
przenosi 170 koron. 

Na rzecz „Przytuliska uczestników powstania 
z r. 1863/4“ wpłynęły od dnia 27 grudnia 1899 
do dnia 18 marca 1900 r. uastępnjące dary: Wy- 
dział powiatowy w Nadwóraie 10 kor., Magistrat 
m, Jasło 10 kor., Kasa oszczędności m. Jażło 20; 
z puszek: w Muzeum Narodowem 5:87, w Bazarse 
krajowym 0:87, w Grand Hoteln 009; L. K. 3, 
Kasa oszozędności miasta Drohobycza 10, wydział 
powiatowej w Tłómaczu 50, dr L. Tarnawski 2, 
Magistrat miasta Brzeżan 20, wydział Rady powia 
towej w Krakowie 50, p. Meyer z Kobierzyna 20, 
Magistrat miasta Przemyśla roosną wkładkę 40, 
wydział powiatowy w Ropesyeach- 20, komisya 
obohodowa „Sokoła“ 32'70, Magistrat miasta Zło- 
czów 10, p. Mańkowski z Żółkwi 32, wydział po- 
wiatowy w Pilznie 20, dr T. Mącska 2, p. Alojzy 
Meyer 8, wydział Rady powiatowej w Nowym Tar- 
gu 10, Rada powiatowa w Jarosławiu 20, ks. dr 
Wł. Chotkowski 6, wydział Rady powiat. w Starym 
Samborze 10; dochód z balu w Zakopanem 29750, 
p. 8. Piech 12, Towarzystwo zaliczkowe w Dąbro- 
wie 50, fabryka wapna masy Schóbergów 18 koron 
i p. Zielińaki, optyk w Krakowie, 3 pary okula- 
rów dla weteranów. Wszystkim cfiarodawcom wy- 
dział na tem miejscu składa najserdeczniejsze po 
dziękowanic. 

Na ostatniem posiedzeniu wydziału „Przytaliska* 
przyjęto na Członka. weterana p. Ignacego Chojna- 
ckiego i uchwalono podziękować w  dzienniksch 
wszystkim pp. Gospodyniom i Gospodarzom balu 
na „Przytulisko“, który się odbył dnia 10 lutego 
b. r. w Krakowie, jakoteż komitetowi balowemu 
w Zakopanem. Wydsiał więc spełnia ten miły dla 
siebie obowiązek i serdecznie dziękuje staropolskiem 
„Bóę zapłać!” 

Usiwersytet ludowy. Dnia 18 b. m. pani dr 
Zofia Daszyńska-Golińska zakończyła szereg wykła- 
dów z nauki o ludności. Należały ona bezsprzecznie 
do Rajbardziej zajmujących i najliczniej uczęszoza- 
nych w seryi tegoroczaych wykładów. Prelegentka 
z rzadkim taientem zdołała uniknąć nadmiaru dat 
i azczegółów, piękna forma, łatwy i prosty sposób 
wykładu , przedstawienie wyników badań statysty- 
cznychw szeregu barwnych tablic, przyczyniły się 
niemało do spopularyzowania wielu waźnych, a do 
tąd tak mało rorpowszechnionych wiadomości z za 
kresu nauk społecznych. 

We środę dnia 21 b. m. o gcdz, 7 wieczorem 
odbędzie się ostatni wykład dra Kłuszyńskiego 
z hygieny społecznej. 

Z Towarzystwa muzycznego. Członkowie, któ- 
rsy zamówili bilety ma wieczór symfoniczny w po" 
niedziałek dnia 26 b. m., zechcą je wykupić naj 
później do czwartku, gdyż po upływie tego terminu 
będą musiały być sprzędane. Pozostałe bilety wy- 
daje kancelarya Towarzystwa w godzinach urzędo 
wych codziennie od godz, 12—1 w południe i od 
5—6 wieczór. 

Z sail sądowej. (Rozprawa a obrazę czci, po- 
pełnioną drukiem). W dalezym ciągu woaorajszej 
rozprawy, prócz świadka Ochojny, zesnawała 


Sekcya Il (skarbowa) Rady miejskiej odbyła 
wczoraj wieczorem posiedzenie pod przewodnictwem 
wiceprezca p. Mendelsburga. Sekoya zastanawiała 
się nad sprawą dodatku drożyźnianego dla nauczy- 


chwaliła nie udzielać w tym roku owego dodatkn 
sekcya przyznała do kilku działów zeszłorocznego 
twieniu kilku drebnych spraw czysto administracyj- 
nej natury przyjęła do wiadomości sprawozdanie 


r. m, dra Ponikły o zamknięciu rachunkowem fun- 


Towarzystwo iekarekie krakowskie odbędzie 
jutro we środę dnia 21 b. m. o godz. 6 wieczór 


za napisanie kontraktu przy Sprzedaży gruntu, 
wautości 1050 złr., zapłaciła 225 złr. 

Dz Caro dowodsił w odpowiedzi, że honorarynza 
to nie było wygórowane, z kontraktem bowiem był 
połąezony cały szereg czynności ubocznych. 

Fakt ten będzie jeszeze oceniany przez fachowych 
znawców. 

Dzisiejszą rozprawą rozpoczęto od przesłuchania 
świadka p. Bilińskiego, b. dependenta w kan 
eelaryi dra Cara, Zeznał on, że nie zauważył w 
czasie całej swojej bytności nic takiego, coby na 
niekorzyść dra Cara świadczyło. 

Zajmnjąco się ukształtowały zeznania O ohoj- 
nowej. W czerwonej chustce na głowie, w dro- 
gioj wielkiej popielatej narzuconej na ramioaa, spo- 
gląda podejraliwie na tylu zasypnjących ją pytania- 
mi panów, którzy, jej zdaniem, „wszyscy się za nią 
uwzięli*, mimo to „cięła jak nożem* w swych ze- 
znaniaeb. W tym jaskrawszym kontraście stawała 
wyszukana Brzeczność dra Abłamowicza, który tra- 
ktował źwiadka przez: „łaskawa pani dobrodziej- 
ka”. 

O.hojnowa udała się była do dra Cara w spra- 
wie sporu gruntowego. Mianowicie rzeka, przepły 
wająca koło jej posiadłości, zmieniła bieg i urwa- 
wszy kawałek jej gruntu przyczyniła jej sąsiado 
wi. Owoż dr Caro spowodował trzykrotną komisyę 
w tej sprawie, wnosił rozmaite pisma i rekurgy, 
za GO zażądał honoraryum, wynosząco paręset złr., 
które Ochojnowej wydało s'ę nazbyt wygórowane, 
a które On jej mastępnie zredukował. Oprócz tego 
O.hojrowa jest zdnnia, że kwotę 10 słr., pożyczo- 
ną od dra Cara na zapłacenio jednej z komisyi, 
dr Caro dwukrotnie od niej odebrał, 

Ochojn>wa zeznała też, że spowodowanych przez 
dra Cara komisyj nie ohciała, że owszem po pier- 
waszej „prosiła się“ n jego konoypienta dra Sewe- 
ryma, aby dalszych nie zarządzano, wreszcie nieza- 
dowolona z prowadzenia sprawy, udała się do dra 
Garfcina i „odtąd ma spokój”. 

Dr Caro: Tych 10 złr. oddaliście mi tylko raz 
przy płaceniu rachunku na rok 1897, w który 
dziesiątka była wliczona, 

Ochojnowa: Panie szanoway, niech pau wo 
mnie nie wpiera! Zaraz na drugi dzień po komisyi 
przyszłam do pana, położyłam papierek na biorku 
i powiedziałam: „Bóg panu zapłać aa tych 10 
reńckich*«, 

Dr. Abłamowicz: Dlaczegoście sprawę ode 
brali dcowi Carowi a oddali drowi Garfeinowi ? 

Ochojnowa: Bo mi moje sumienie powiada: 
ło, że dr. Caru oo% mi niedobrze robi, 

Dr. Sumper: Powiedzcie mi: Tu kilka razy 
wspOmniane było o jakiejś fałszywej przysiędze, o 
któląście zostali oskarżeni ? 

Ochojnowa (napół z płaczem): To wszystko 
nieprawda szanowni panowie. To tylko pan meee- 
nas (inny, nie dr. Caro, Przyp. Red.) napisaż do 
pana „6ędzia* Śledczego, że ja do dra Cara przy 
szłam i powiedziałam: „Muszę pó,ść do ks. Łabaja 
do spowiedzi, bo złożyłam fałszywą przysięgę”. 
Ale ja n mich (pokazuje na dra Cara) ani nie by- 
łam, ani coś podobnego nie mówiłam i to wszyst- 
ko nieprawda |... 

Dr. Drobner: Czy wasz przeciwnik, Zieliński, 
zmusił was do procetu, który prowadził dr. Caro, 
czy chciał się godzić ? 

x Ochojnowa: Zieliński zaraz choin? się go 
zić, 

O godainie kwadrans va pierwszą przewodniezą- 
cy zarządził połudaiową przerwę w rozmiiwie, 

we wczorajszem sprawozdaniu zaszły pewne nie 
dokładności, które w interesie prawdy sprostować 
mnsimy. I tak dr Hubaczek w dalszym ciągu swo- 
ich zeznań oświadczył, iż dr Caro przekonawsty się, 
że Podoba fałszywem przedstawien em rzeczy w błąd 
go wprowadził, złożył pełnomocnictwo, dr Danie- 
lak zaś w wyjaśnienin tej sprawy powiedział, iż 
na jego prośbę dr Caro zraekł s'ę honorarynm. 

Reszta też zezBań dr Danielaka wymaga uzupeł- 
nienia. Świadek ten wprawdzie z początku powie- 
dział, że do dra Cara chłopów nie posyłał; przy- 
pomniawszy sobie jednak dokładniej, przyznał, że, 
przeciwnie, mawet klka razy osobiście klientów 
drowi Carowi przyprowadzał i żc żaden z nich nie- 
tylko nie uskarżał Bię na dra Uara, lecz owszem, 
wszyscy doznali z jego strony jaknajwzgiędniejsze- 
go traktowan'a. 

Również ustęp uaszego sprawozdania o tem, czy 
dr Daniel.k, mając tem materyał, oo dr Drcbner, 
byłby mapisał o drae Caro artykuł jeszcze ostrzej 
Bzy, niż umieszozony w Naprzodzie, redukuje się 
do akademickiej dysknsyi na temat: o ile dzienni- 
karz, mająć wystąpić przeciw komuś, musi wpierw 
badić podnoszone zarznty. Dr Danielak zeznał mia 
nowicie, że to badanie jest wprawdzie obowiązkiem 
dziennikarza, że jedaak bywają wypadki, w których 
samo osobiste przeświadczenie wystarczyć musi, Na 
zapytanie zaś dra Drobnera, czy Świadek , mając 
w ręku akta i listy, wystąpiłby przeciw komnóś, 
dr Danielak odpowiedział: „A! jeślibym miał doku- 
menty i lsty, to zapewnebym wystąpił“, Ta forma 
zeznnń, skonstatowana na podstawie stenografieznych 
zapisków, wskazuje, że dr Danielak mówił tylko 
ogólnikowo, wcale sa nie wypowiadał sądu © pra- 
wdziwości lub nieprawdziwcści zarzutów dra Dro- 
bnera, tem bardziej, że oskarżony, jak dotychczaa, 
kilkakrotnie wspominanych przez siebie „dokumen- 
tów i listów“, jakie miał posiadać przeciw drowi 
Caro, nie przedłożył. " 

Wszystko to, jak powiedzieliśmy, konstatnjemy 
na podstawie stenografisznych zapisków, aby zapo- 
biedz mylnemu tłómaczeniu wczorajszego naszego 
sprawozdania. e 

Z mostu żelaznego na Wiśle, który łączy gmi- 
nę Dębniki z gminę Półwsie Zwierzynieckie, akoczył 
oacgdaj po połudaiu jakiś niesnany mężczyzna i 
przepłynąwszy do t. zw. „starego przewozu”, wy- 
szedł na brzeg, przystanął, otrząsuął się, splnnął i... 
znikł w £anłkach dębnickich. 

Hotel i kawlarnia „Royal“ w tyeb dniach zo- 
staną wystawione na lieytacyę. Dzierżawoa tego 
przedsiębicratwa, p. Józef Grrzymałów, zamierza usu- 
nąć się od prowadzenia tego interesu, który przej- 
dzie zapewne na własność p. Drehera z Wiednia, 
posiadającego na pierwszej hipotece tegoż hotelu 
300.000 koron. , 

Skutki defraudacyl Sądzielowskiego. Dnia 18 
b. m. odbyło się w Sędziszowie zgromadzenie 
właścicieli wkładck Towarzystwa Wzajemnego 
kredytu. O zgromndzenia tem pisze nam nnsz 
stały korespondent: 

Sędziszów, 18 marca. Śmiać się... czy pła- 
kać?... Rąda nadzorcza naszego Tow. Wzajcm 
nego kredytu zwołała była na dzicń dzisiejszy 


Marysana Drążkiewiczowa, powiadając, że zgromadzenie właścicieli wkładek. Oznaczonego 
czuje się pokrsywdzoną pracs dra (ara, któremu |dnia o godzinie 4 popołudnia w starej rudcrze 


Kraków, 21 Marca 1900. 
„na Gabryclówce* zebrało się około dwustu wła- 
ścicieli wkładck: wieśniaków i robotników (prze- 
ważnie kolejowych), którzy grosz swój zapracowa- 
ny w czoła pocie z ufnością nieśli do kasy Tv- 
warzystwa; szara brać uboga pobiegła, by za- 
poznać się z położeniem, by usłyszeć, że nie 
od właścicieli udzinłów, ale od nich wymagają 
pokrycia wdowim groszem niedoboru kasy To- 
warzystwal... 

Na zgromadzeniu tem nie przedłożyła Rada 
nadzorcza zebrauym Żadnych rachunków, b» 
szkontrum kasowe do dzisiejszego dnia nie jest 
jeszcze ukończonem, bo dotychczas nie zdołano 
jeszcze defraudacyę popełnioną przez dra Sę- 
dzielowskiego, określić pewną cyfrą. 

Delegat lwowskiego związka stowarzyszeń za- 

robkowych i gospodarczych odczytał krótkie 
Sprawozdanko z rachunków, które na razie zdc- 
łano zestawić, wyliczył straty w sfałszowanych 
wcksiach, w efiogowanych spisach wkładkowych 
i zaznaczył, że „o ile do tej pory zdołano wy- 
kryć, to straty poniesione przez Towarzystwo 
przedstawiają się w kwocie 196.000 koron“, a 
następnie Rada nadzorcza przedłożyła zebranym 
warankowe Żądanie, aby wszyscy właścieicie 
wkładek '/, część tych wkładck złożyli jako 
swój udział. 
, Zebrani propozycyę tę przyjęli śmiechem, a 
jeden z właścicieli wkładck słusznie zauważył, 
że ci co za0szczędzony grosz złożyli do kasy 
Towarzystwa, nigdy nie mogą się zgodzić na 
podobne żądanie, bo Żądenie takie jest wprost 
potwornem. Czyż można bowiem żądać od tych, 
co grosz Swój w zaufaniu niośli do kasy Towa- 
rzystwa, aby własnem mieniem i pracą musicli 
póżniej odpowiadać za grzechy i niedbalstwo 
rady nadzorczej? 

Wówczas rada nadzorcza postawiła wniosek, 
aby właściciele wkładek 40°/, od złożonego ka- 
pitału poświęcili na Banacyę Towarzystwa. 

Zebrani przyjęli ten wniosek do wiadomości, 
lecz zarazem powstrzymali się od wszelkich 
uchwał w tym kierunku. 

Na tem zakończyło się to zgromadzenie, które 
wiclc daje do myślenia. 

Rada nadzorcza żle pestąpiła w tym wypa- 
dku. Działalność á. p. dra Sędzielowskiego była 
niektórym członkom rady nadzorczej znaną, a 
mimo to żaden z nich nie odważył się przeciw- 
ko niemu wystąpić i bronić interesów Towarzy- 
stwa. 

Dziś, gdy przyszło do sanacyi Towarzystwa, 
Rada nadzorcza zamiast w pierwszym rzędzie 
zwrócić się do właścieli ndziałów, którzy we- 
dług statata Towarzs'wa są obowiązani do po- 
krycia wszystkich strat, zamyśla przeprowadzić 
suaacyę Towarzystwa kosztem właścicieli wkła- 
dek, tych biednych włcścinn i robotników, któ- 
rzy zgrzeszyli chyba tem tylko, ża do Towa- 
rzystwa mieli zaafanie. O czynaościaeh więc tej 
rady nadzorczej tak poprzednich, jek obecnych 
wszyscy wyrażsją się z oburzeniem: rada nad- 
zorcza wiedziała, 29 bushalter Towarzystwa 
W ciser był pijakiem i miał tę natnrę, że za 
kieliszek wódki nietylko swemu szefowi, ale 
każdemu byłby był wstanie „stać się dogo- 
dnym''! 

Dziś jeden z członków dyrekcyi, zastępca dy- 
rektors, aptekarz Jaśkiewicz, dom śwój i 
uptekę przenićst na własność swej matki, byle 
tylka uchroziż. cię - od—finansowej=odpowiedzia]- 
ności sa niedbalstwo, jakie cechowało jego urzę- 
dowanie. Smutne to, ale prawdziwe! 

Rida uadzorcza, widiąc, że zgromadzenie 
właścicieli wkładek nie wydało żadnych pozy- 
tywnych rezultatów, pestanowiła zwołać zgroma- 
dzenie właścicieli udziałów. 

Nie byi miło bądzie dla rady nadzorczej šta- 
nąć praed oczyma udziałowców i uczynić rachu- 
nek sumienia, lecz niechże raz rada nadzorczą 
zrozmie, Że jest to jej obowiązkiem, nioch na 
zgromadzenie przyjdzie z pewnym gotowym pla- 
nem sanacyi Towarzystwa, i nieck przytema pa- 
mięta, że przeprowadzenie tc) sanacyi nie na- 
leży wk/ad:ć na barki wkłaieicli władek! 

Ten bowiem musi pokutewać, k(o zawinił!... 

Numery , Nowej Reformy" giną lub nieregu- 
łarnie dochodzą prenumeratorów naszych w Cser- 
nichowie i w Drohowyżnu (ad Mikołajów). 
Ponieważ administracya nassa pismo regularnie wy- 
Była, przeto z winy poczty przedpłacieiele nasi po- 
noszą stratę. Presimy, aby Dyrekcya poosty zara- 
dziła stanowego temu złemn. 

Podziękowamie. „Czytelnia kobiet“ w Biały 
prosi mas o zamieszczenie publicznego podziękowa 
nia p. dyrektorowi Tadezszowi Pawlikowskiemn, 
któ.y z wielką gotowcśsią użyczył kostynmów do 
przedstawienia amatorskiego. Również dziękuj: Czy- 
telnia za użyczenie kostynmów paniom Bedaarsew- 
skiej i Senowskicj, a p. Węgrzynowi sa pomco 
w przedstawieniu. 

Rozprawa przed sądem przysięgłych przeciw 
Adamowi Łyko i apólmikom o fałszowanie monety, 
która jutro, t. j. we środę 21 marca b. r. odbyć 
sę miała, została odrcczoną na poniedziałek d. 26 
marea b. r., godzinę 9 rama', wobec ozego losowa- 
nie ławy przysięgłych jutro s'ę nie odbędzie, lecz 
dopiero w posiedziałek 26 b. m. 

Zagadkowy napad. Mojżesz Amsterdam , kupiec 
z Targowa, wszedł wczoraj o godz. 6!/, wieczorem 
do ciemnej sieni dmu l. 7 przy placu Szczepań- 
skim, Nagle w siemi tej przyskoczył do niego nie- 
znajowy mężczysna, uderzył go w twarz, a nastę- 
pnie butelką czy też jakimó innym twardym przed: 
miotema ta silnie w czoło, że Amsterdam upadł na 
ziemię, Zaweswano natychmiast pogotowie ratunko- 
we, które ndzieliło mu dorażnej pomocy. Napa» 
stnik po spełnienin czynu wpadł na chwilę do ku- 
chni lokatora tej kamienicy p. M:tha, poczem wy- 
biegł na nlicę. Według rysopisu, ma to być męż- 
czyz a wzrostu średniego, ataranaic nbraRy, w Ozar- 
nem palcie. 

Nieszczęśliwy wypadek. Wczoraj zawaliło się 
rusztowanie w budującym się gmachu szkolnym 
gminy ewangielickiej przy ulicy Grodzkiej 1. 60 
od strony plantacyj, przyczem p. Jahn, kierują- 
cy budową, doznał ciężkiego potlnczenia. Po opa- 
trzeniu skaleczeń przewieziono go do mieszkania. 

103 lat przeżyła Rozalia Kawska, wdowa po 
poborcy podatkowym, która zmarła wc Lwowie 
w niedzielę. 

Zjazd weterynarzy odbył się wczoraj we Lwo- 
wie. Wykłady wygłosili profesorowie Kubieki i 
Grabowski. Prezesem wybrany został jednogłośaie 
J. Kubicki, wiceprezesem L., Timoftiewicz, skarbni- 
kiem Dyonizy Herasimowies, sekretarzem J. Błoch, 
a sekretargem naukowym prof. dr Grabowski. Da 
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nietylko dla publiezności, która w zimie do miejsc| wnoszone w tych okręgach i gminach w dru- 
klimatyeznych jeździć zwykła, lecz także i dla|gim języku, mają być w określonym terminie 
tych, którzy ze wsględów zawodowych lub nagłości |tłómaczone w Wydziale krajowym i na podsta- 
choroby, na wiosnę lub jesień leeznieę radziby od-| wie przekładu nastąpi rozstrzygnięcie władzy 
wiedzić, A w tych porach roku i pobyt w zakła- autonomicznej. $ 11, opiewający, że znoszenie 
dzie jest nierównie tańszy. się władzy autonomicznej z rządową ma się od- 
Teatr miejski w Bielsku, tudzież czytelnia w Bia- |bywoć w języku władzy autonomicznej, natra 
łej — obie miejscowości 13 minut koleją. a */,|fił na opór Niemców. Decyzyę pozostawiono rzą- 
godziny końmi oddalone — zapewnisją miły i u- dowi. s 
rozmaicony pobyt, do ezego nie mało się przyczy | Na pełnej konferencyi zastanawiano się przez 
nia otwarta tu w roku zeszłym staeya pocztowa i|cztery godziny nad językiem, w jakim mają 
telegraficzna, tudzież telefon międzymias owy, — być załatwione bieżące sprawy w tych: okrę- 
jednem słowem idealna komnnikaeya, gach, w których innojęzykowa ludność nie wy 
Proces karny przeciwko redaktorowi pisma Salz-|nosi '/, ogólnej liczby mieszkańców. Zgodzono 
burger Tagblatt, Freisingerowi, odbył się w Salz-|się, że podania innojęzykowe mają być przesy- 
burgn przed sądem przysięgłycb, Freisingera oskar- |łane Wydziałowi krajowemu do przekładu w 
żył kapitan 59 p. p. Ondraezek o oszezerstwo, po-|ciąga dni 14-ta. Wogóle przebieg wćózorajszej 
pełnione przez artykuł, w którym Ondraozkowi za: | konferencyi uprawnia do lepszych nadziei, 
rzucił autor pastwienie się mad żołnierzami, Jak|co do uregulowania spornych kwestyj języko- 
wiadomo, kapitan Ondraczek odebrał sobie życie | wych. 
jeszcze przed rozpoczęciem proeegu, obeenie więc —— > 
prokuratorya z nrsędn proces prowadziłn. Do ros-| Sprawa strejku zaczyna w zagłębiu ostraw- 
prawy powołano 16 świadków, a Freisinger obwiad- |sko-karwińskim przybierać wcale niespodzie- 
czył, że przeprowadzi dowód prawdy. Jakoż sąd|wany i wielce drastyczny obrót. Mianowicie na 
przysięgłych zaprzeczył winę podsądnego, a trybu | zgromadzeniu, które wczoraj po południa odbyło 
nał uwolnił go. się w Ostrawie, ster spraw robotniczych wy- 
Sławny szachista p. Janowski zyskał nowy ty-|darto z rąk wiedeńskiego komiteta socyalisty- 
tu? do sławy. W klubie szachistów w Paryżu grał|Cznego, a na czele ruchu stanęła miejscowa par- 
om w tyeh dniach jedaoeześaie 40 partyj; wszysey |tya radykalna. Taki jest stan rzeczy W zacho- 
etłonkowie kluba w liczbie 150, podzieliwszy się |dnim okręga, podczas gdy we wschodnim do 
na komisye , zasiedli przy szachownieaeh, obmyśla |tychczasowy komitet strejkowy utrzymał «ię 
jąc posnnięcia przeciw niema. Trwało to od 9 wie je władzy. - 
czorem do 2 w noey. Janowski, który ma lat 31 gromadzenie w Ostrawie liczyło około 12.000 
i którego portret dziś znajdujemy w Petit Bleu, | uczestników. Na trybunie zasiedli członkowie 
chodząc od szachownicy do szachowniey, robił w|komiteta, pomiędzy nimi zań przywódcy robo 
cazu tyeh pięcin godin średnio po pięć posunięć |tników z Wiednia dr. Karpeles i Merta. 
na minute. W końen wygrał 31 partyj, nierozegra-| Zeledwie robotnicy njrzeli dwóch wymienionych 
nych hyło 5, a 4 tylko przegrał przeciw pp. Pa- | członków komitetu, rzucili się na mich z kijami. 
peowi, Frankelowi, Grommerowi i Dznetowi. Dr. Karpeles wśród gradu uderzeń zdołał 
— się wymknąć, Merta, zrzucony z trybuny, u- 
Mianowania. Ministerstwo handln zamianowazo|padł tak nieszczęśliwie, że w stanie nieprzyto- 
oficyała pocztowego Engeainsza Barona we Lwo- mny, garison go do szpitala. Okazało się 
wie, kontrolorem pocztowym w Kołomyi. później, że dr. Karpeles nie został zraniony, 


rano 5 osób. Kupiec Dominik Lang 4 eór- 
kom swym oświadczył dziś, że z powodu zu- 
pełnej ruiny majątkowej zamierza odebrać sobie 
życie. Po naradzie córki oświadczyły, że chcą 
umrzeć wraz z ojcem. Wtedy Lang napełnił 
5 szklanek likierem i sinkiem potasu i wypił dół 
Romę sx z o: Ojciec i 2 córki Niniejszem zawiadamiam, że 
wkrótce pomarli — 2 są ciężko chore. =- 

Morawska Ostrawa, 20 marca. W dzisiejszej ZAKŁAD BANDAZOWO ORTOPEDYCZNY 
szychcie porannej wzięła już udział większa (acz a a pań i dzieci), oraz SALON 
liczba górników. W okręga karwińskim już oko- GORSETOW w wielkim wyborze 


ło 61% strejkujących w pracy dziś wzięło ZOFII WĘGRZYNOWICZ 


adział. 
Budapeszt, 20 marca. Z Kaloczy donoszą: | został przeniesiony z dniem 1 lipca z. r. z ulicy 
Mikołajskiej Nr 1 


Po jarmarku 25 chłopów wracało do wsi Paks 
i mimo burzy wsiadło na łódź, aby się przepra-|na ulicę Floryańską L. 5, I. piętro. 
W rozszerzonym obecnie lokalu utrzymuje nx 


wić przez Dunaj. = Łódź wywróciła się — 
bę scy utonęli. — Tylko przewoźnik składzie wszelkiego rodzaja Gorsety ortopedy 
Rjeka, 20 marca. Zmarł tu Zygmant hr Gze8 (prostotrzymacze), Peloty dla kobiet i chłop 
Berchtold, poseł do Sejmu węgierskiego. ra i a 6, ną asy AA rek pok 4 
. . d.; również w wielkim wyborze wszelkie 
Berlin, 20 marca. Wiadomość, podana zz artykuły gumowe: pończochy, poduszki, prze- 
ścieradła, węże, artykuly ginekologiczne; hegary, 


jeden z dzienników tutejszych o rzekomym zgo 
nie Osmana-paszy nie potwierdza się. chłodniki i worki na lód dla chorych, aparaty pz 
Leitera, balony Polic. c 


A Berlia, 20 marca. Na giełdzie berlińskiej od- 
yłosię zgromadzenie starszyzny sia- P 4 
i ; ; racując dłuższy czas w zakładach tego ro- = 
nu kupieckiego, w którem uczestniczyło dzaju, następnie u p. Alfreda Biasiona, nabyła 
potrzebnej praktyki, i spodziewa się, że odpowie ge 


także 46-ciu delegatów Izb handlowych. Zgro 
madzenie jednogłośnie uchwaliło rezolucyę, wymaganiom Szanownej swojej Klienteli i za- 
służy sobie na dalsze zaufanie. — Na Żądanie 3 


protestującą przeciwko ustawie o 
oględzin aot miqa ZJEJRSTRYNARNONZOIRORCH Boć bierze iare w ich domki 
Poleca się łaskawym względom Szan. Publiczności. ”- 
km 


NADEREŁANE. s 
(Artykuły w tym dziale nie pochodz: e 
od Rciazoyl.) 


ZMIANA LOKALU! 


<omisyj rewizyjnej powołano ponownie pp.: Sikor- 

go z Tarnowa i Frieda z Przemyśla. Do komi- 
MLQ redakcyjnego, oprócz pp. prof. Bt. Królikow 
lego, Narcyza S.korskiego, Ludwika Timoftiewi- 
Ta, dra Wł. Kuletyckiego i prof. J Kubickiego 
łwołano na nowego współpracownika prof. dra 
łrabowskiego. 

Zmarli. Marya z Maksymowiczów Pększycowa, 
Waa nanczyciela lndowego, zmarła w Krakowie w 
36 roku życia. 

Aleksander Heurteux, obywatel m. Krakowa, 
3. radea miejski, zmarł dziś w Krakowie w 81 
toku życia. i 

Bochnia, 19 marca. (Ucaczenie pracy). 04 ośmiu 

naczelnikiem „Sokoła“ w Bochni jest nanczy- 
tiel szkół ludowych p. Józef Kozłowski, Wydatną 
Pracą ma tych stanowiskach zyska? sobie p. Ko- 
owsiki szaeunek całego Obywatelstwa w Bochni 

, że ma podniesioną myśl przes grono nanczy- 

lskie, by na wspólnem zebraniu w dnin 18 mar 
02, jako w wigilię imienin, oddać eześć prawdzi- 
Woj zasłudze, zgromadziło się w saji „Sokoła“ 76 
©łonków „Sokoła“ boeheńskiego. Między nimi wi- 
dsielámy najpoważniejszych obywateli, depntacyę 
ndokoła* brseskiego z prezesem p. Niwiczim, ma- 
Gwolnika okręgu tarnowskiego i innych. Długim był 

toastów na cześć solenizanta, — Wszystkie 
przemówienia: preresa miejscowego gaiazda, p. Ni- 
wiokiego z Brzeska, dyrektora Kępy, inspektora 
Lewaka, p. Dubelskiego z Tarnowa i prof. Mat wija 
podnosiły uezeiwą pracę p. Kozłowskiego, jako na 
Uczyciela w Szkole i kierownika ruehliwego gnia 
zda boockeńskiego, Ze wsrnszeniem dziękował p. 
Kosłowski za objawy sympatyi, obwiadczając, iż 
dzień 18 marea b. r. zawsze liczyć sobie będzie 
do najpiękniejszych i najmilszych dni swego życia. 

W Warszawie smar? onegdaj Stanisław Ciechom- 

ski, znany krytyk mnzyczny. W r. 1878 rozpoczął 
działalnoć dziennikarską, jako sprawozdawca mnuzy- 
czny w Nowinach , objąwszy jedaocześnie posadę 
urzędnika w warszawskiem Towarzystwie ubezpie 
czeń od ognia. Później pełnił kolejno obowiązki 
krytyka w Prawdzie, Tygodnihu Ilustrowanym, 


Monaezalianńnaisa FL. 


deucyą. 

Sztokholm, 20 marca. Druga Izba obradowa- 
ła wczoraj nad przyzwoleniem kredytów, prze 
znacznych na wzniesienie nowych for- 
tyfikaeyj. Prezydent ministrów i minister 
wojny oświadczyli, iż ustąpią , jeżeli obie [zby 
nie okażą zainteresowania się dla fortyfikacyj 
w prowincyi Norrland (w północnej Szwe- 
cyi). Wynik osobnych głosowań w obu Izbach 
zdaje się wskazywać, że we wspólnem głosowa 
niu uchwalą one żądane kredyty. 

Paryż, 20 marca. Komisya senatu francuskie 


g 
Somatosa |; 
(rozpuszczalne białko mięsne) 


jest wedłng orzeczenia najwybitniejszych lo- | © 
karzy „idealem przetworu odżywe- z 
czego“ dla chorych i siabowitych. Działa 

na nerwy wzmacniająco i tworzy mięśnie. E 


wreszcie od r, 1880 w Kurycrze Warseawskim.|  Prezydynm krajowej dyrekoyi skarbu zamianowało | SdY przeciwnie Merta odniósł poważne uszko-|go ma zamiar odroczyć na razie rzą do- Dostać można we wszystkich aptekach ij M 
Dotknięty przed paru laty ciężką chorobą, był|ofsyała raobnakowego Romualda Kohlberga rewi- | dzenie cielesne. 3 d . (wy projekt amnestyi, a w takim razie drogueryach. 610 5 17 
zmuszony usunąć się Od ssjęć dziennikarskich. Mi-|dentem rachankewym w 1X klasie rangi, asysien | Gdy na zgromadzenie przybyli dwaj komisz- |kwestya amnestyi przyszłaby pod obrady do: 

mo troakliwej opieki rodziny, mimo atarań leka |tów rachuakowych Michała Sosenkę, Józefa Hulkę|rze rządowi, uspokoili się robotnicy, których |piero po wystawie. am 


Figaro przygotownje już do tego opinię pu- 
bliczną, a zarazem stwierdza, że mowy Zoli i 
Piquarta przed komisyą senatu zrobiły silne 
wrażenie. Jedyną nieinteresowaną osobą, która 
nie protestowała przeciwko amnestyi, jest gene: 
rał Mercier. Wszystkie stronnictwa jednak- 
że wydają hasło zawieszenia broni przed wy- 


rzy, dawniejszego zdrowia nie mógł już edzyskać. 
Umarł, przeżywszy lat 48, 

Z głodu. W ISzydłowen pod Radomiem zmarł 
artysta-malars Aleksander Malecki, znany w dość 
szerokich kołach Warszawy. O ostatnich jego chwi- 
lach pisze Gazeta Radomska: 

Przed paru dniami zostaliśmy zaałarmowani dsi- 


i Waleryana Cieślaka oficyałami rachunkowymi w także zajął w części fotograf, zdejmujący odbi- 
X klasie rangi, a praktykantów rachunkowych Fry- | Cie Ze zgromadzenia. Inni członkowie komitetų 
deryka Ehrbara, Karola Weigla i Władysława Ba- strejkowego schronili się do Doma robotniczego 
rańskiego asystentami rachunkowymi w XI klasieji z balkonu śledzili przebieg obrad, ale robo- 
rangi prsy kierujących władzach skarbowych. tnicy nieustannie im grozili. Przy wyborze do 
prezydyum zwyciężyła miejscowa partya rady- 
kalna. Podczas obrad wszyscy mowcy zarzucali 
zdradę komitetowi strejkowemu i obcym przy 
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m, że Paryż w tym dziale wytwóroz ści przedaje | wsch dai, 


Cennik Izby handlowej ! prze- | 


tatnik — słowo chic jest miemieckiem, a mo 
w Wiedeńskie nie nRstępuję w niczem paryskim 
b Yatąyą obecna może zdoła przekonać świat ko” 


wanemu nauczycielow, Emilowi Paliewiczo- 
We środę 21 marca: „Leta“, farsa w 3 aktach |Wwi w Czerniowcach, srebrny krzyż zasługi 


o e A ci Wan FE sumy od 6% aż do całej podpisanej kwoty. 
] —— ; marca. Izba lordów uchwaliła we wszystkich trzech słowej w Krakowi 
ywietą wartość, tymozasem — jak się wyraził Repórtoar teatru naj Wa. Ziówć łasza: Cesarz nadał emeryto- A : A mysłowej wie 
nani p ejskiege. 9 08 ryto- |czytaniach bill o kredytach wojennych. z dnia 20 marca 1900 roku, godz. 1 w pożadnie. | 


Londyn, 20 marca. Deputacyi osadników bo- 


lenderskich, która przybyła do gubernatora l Waluta koronowa, | ' 


Ralpha Gobbins'a. (Przedstawienie popniarne), z koroną. i tadzie z przedstawie- 
way, że poza Paryżem również można otrzymać) mamma Rozporządzenie ministerstwa  sprawiedliwo- seat wd pe: ietów R rat T Tio ) 
O be e e ei tory, Krakó śoi i skarba w porozumieniu z najwyższą Izba |snę gw. Heleny, gdyż zarządzenie takie do-| Marki niemieckie | | |. l) 
„ami pod wsględom ceny mie ustępoją pary- Gabryelski (Krzysztofory, Krak w) sprze- obrachankową reguluje oznaczenie wartości pre- nA) RE dała 5 = rma owiedział | Franki orkę Z A qe , 
m Namiestnik, końsząc swoje przemówienie, za- daje fortepiany najznakomitszej Ww Austryi cyozów, które w postępowaniu egzekacyjnem Bia, A cylkojdzość j O M [95 Wy- 20-to frankówki w złocie 19| 26 | 19) 56 
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deie? jowego przemysłu modniarskiego, jest Odnośne ministerstwa pozwoliły Towarzystwa | ji ; i j r 

“i om Patryotyernem. , po 5 00, wiedeńską po 300 złr. akcyjnema Norik Carpatkian A Nn fa RE! Żołnierzy do pilnowania jeńców potrzeb- Bo Listy zast. prem. Rodzą bigs m % 1 g 
Künstlerkaua wystawą Obrazów w wiedeńskim | omna | W Londynie na statatowo dozwolone przed-| “Haga, 20 mareas. Tutejsze poselstwo repu: |4 fo e naa S |.$2 Eoas 80 
Powitali otworzył W Bobote cesars, Monarohę | m _h- SiĘ bjOrgtwą wydobywania uszlachetniania i sprze-| pliki orańskie j przesłało do mocarstw pro- |; 3% Listy zastawne Banku kraj. |100| = zk 


test przeciw proklamacyi gen. Pretyman'a, 
gubernatora wojskowego w Bloemfontein, 
grożącej konfiskatą majątku Boerom orańskm 
na wypadek, gdyby nie złożyli natychmiast bro- 
ni. Postępowanie bowiem tnkie jest krzyczącem 
naruszeniem prawa narodów. 

Kolonia, 20 marca. Londyński korespondent 


stwo p książęta w otoczeniu dworskich, pań- 
hialo i autonomicznych dygnitarzy. Malarz 
j Prowadza? eosarsa pO Wystawie, dając wy- 
W » Odaoazgoe się do Oddziału anstryaekiego, 
inga monachijskim był przowodnikiem ma- 
okię; kessorsohm,dt, a w oddziale rzeźby anstrya- 
31, preasag Weyer, 
k Bystrej na Śląsku piszą nam: I nassa stacya 


% n n n n 
40/, Listy zast. gal. Tow. kredyt. 

ziem. nieok. « - - ' e». 
40%, L. zast. gal. T. kr. ziem. 41-letnie 
40/, L. zast. gal. T. kr. ziem. 56-letnie 


; - j daży olejn mineralnego, wosku ziemnego i po- 
Ostatnio wialomośći. krewnych produktów. w krajach izy soki) 
, |z siedzibą reprezeniacyi w Chyrowie. 

Z konferencyi ugodowej. Wczoraj olbyło się| Następnie pozwolono Towarzystwa The Eu- 
w Wiedniu posiedzenie subkomitetu konferencji apean- Petroleum - Company Limited w Lon- 
ugodowej. O przebiegu obrad eglaszsją dzien- sę. prowadzić „statutowo dozwolone przed- 
mki wiedeńskie komunikat, w którym stwier- gi Prdukcyi, rafineryi, przechowywania 
dzono, że w kwestyi języka u władz autonom ostawy nafty i prodaktów naftowych w kra- 


Ill. Obiligaoye I pożyczki. 
40/, Galicyjskie obligacye propinac. 
6% Pożyczka krajowa z r. 1873 . 
49, Pożyczka krajowa z r. 1893 . 


ko kolie, postąpnje ranie naprzód, mimo że tyl-|cznych, z wyjątkiem dwózh punktów, doszedł jach a Z z siedzibą reprezentacyi we nara A: kał moa „ak S% Ą OBI Rep Hmb aka M. 
w a Garotka praonje nad jej podniesieniem. |subkomitet prawie do zupełnej zgo-jLwowie. gielskich, że armia Boćrów transwaalskich liczy A aa gel - 


tk swego wyjątkowego niemal położenia — 


áta %b A » 
Połndn; 4% Obligacye kolej 
6 dniowym stoku wysokiej, EQsto salesionej s sosna 


dy. Ten pocieszający objaw podniósł też skwa- Wledeń, 20 marea. Namiestnik hr. Piniński 


; * je więcej jnk 10.000 ladzi(?). Armia 
pliwie obecny na posiedzeniu prezydent K o er- był wczoraj na audyencyi u cesarza, a dziś u teraz nie więcej jn ( 


orańska przestała już istnieć. 


— i braku śilmiejsgych wiatrów, posiad . sai >i „|arcyksięcia Franciszka Ferd j IV 
stra ych wiatrów, posiada By |ber, wyrażsjąc nadzieję, że i inne także tru-jarcy> ynanda, 20 marca. Odpłynął stąd wczoraj trze- , . Losy, 
*wozą aa R rtg warunki na zimową dności dadzą się przezwyciężyć. Następnie pos. |, piane marca. (Zslef.) Odbył się ta po- ci A apielski wioącz GR koni do Afryki Losy miasta Krakowa i eol — | 61| bo 
uł « | 0 też zarząd tutejszego zakła- | Schwarz, imieniem subkomitetu dla kwestyi jedyne po prawnikiem Fachsem a poładniowej. Na czwarty z kolei statek, „City| ” ¿ BURSY ę LG 
runki Bo, ebcąc wyzyskać te wyborne wa-| językowej u władz autonomicznych w Czechach, medykicm Deinitzerem. Strzelano na odle- of London*, poczęto już ładować dalszych 600 V. Akoye. 
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Patara ine, zaopatrzył zakład w ciągu ubie- przedłożył projekt ustawy, który poddano dy- głość 25 kroków. Fuchs otrzymał ranę w głowę 
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„ jest to fakt, ma który tem większy | zyskał całkowite porozumienie co do §. 2 go (o|wyjechał już dziś rano do Miramare. 


si "RA że jest to ogromną wygodą |jednojęzykowych gminach i okręgach). Podania | Wiedeń, 20 marca. (Telef) Otruło się tu 
lake l (ameryk. łuszczony owies) jako kleik lub zupa jest zdrowy i wyborny, a potrawy te można przyrządzić © każdej 
"w porze na gorącej wodzie w 10—15 minut. | 
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4 
Dla Emer tów Przez Namiestni- 
y t ctwo koncesyon. 
przedsiębiorstwo tanio zaraz do odstą- 
pienia. Wiadomość: „Emeryt“ po- 
ste restante Stryj. 748 13 


Dom murowany 


wraz z restanracyą w Żywcu, 
z wolnej ręki do sprzedania. 
Bliższa wiadomość u pani Sobie- 
ckiej w Żywcu przy ulicy Kra- 
kowskiej pod L. 145. 74913 


Uakutecznia stę 
ia) Z j zy* 
Przekłady ów obcsch*na 
polski i odwrotnie. 
Gł. Ajencya Dzienników | Ogłoszeń J, 
Hopcasa i A. Salomonowej w Krakowie, 
Plac Maryacki Nr. 2. 266 31 0 


NOWO OTWORZONY KATOLICKI 


Magazyn Sukien Damskich 
Maryi Włodarskiej 


w Krakowie, ulica Szewska Nr. 4, 
I. piętro ed frontu, 
został świeżo zaopatrzony w gotowe 
towary najnowszych fasonów, jak: 
żakiety, peleryny, saki. 

BG Przyjmuje zamówienia na 
toalety wizytowe , wieczorkowe 
i ślubne — wykonywując je gusto- 
wnie, starannie, punktualnie i tanio, 


krojem francuskim lub angielskim. 
137 68 156 


| moi ke Jl 
Browar parowy w Trzcinicy 


(poczta, telegraf i stacya kolei państw.) 
poleca P. T. Publiczności 


„Piwo Bawarskie“ 


napełniane do flaszek i pasteryzowane 
w browarze. 308 6 26 
„Piwo Bawarskie“ jest 14 - sto- 
pniowe, w gatunku, jak silne importo- 
wane piwo z Monachium i Kulmbach. 


„Piwo Bawarskie“ 


wyrabiane wyłącznie ze słodu wysoko 
suszonego bez domieszki słodu prażo- 
nego, wskutek czego jest o wiele ła- 
godniejszego smaku, niż piwo Z bro- 
warów bawarskich i niemieckich przy- 
pominających smak. karamelu. 


„Piwo Bawarskie” 


zaleca się bezkrwistym osobom, szcze- 
gólnie paniom i rekonwalescentom. 
Zamówienia na „Piwo Bawarskie“ 
uskutecznia wyłącznie browar w 'Trzei- 
micy, a nie jest jak w wielu innych bro- 
warach zagraniczn. przez pośredników 
i propinatorów do flaszek nalewane. 


Cenniki rozsyła Browar 
darmo i opłatnie. 


Czesław Śmiechowski 
w Krakowie, ul. Mikołajska L. 4, 
poleca 583 10 15 


NAFTE 


najlepszą cesarską — bezwonną — świecącą się 
w każdej lampie, 


„Water white Petroleum Nr. 0“ 
z rafineryi JW. A. hr. Skrzyńskiego 
w Libuszy, 
również eliwę do świecenia, stea- 
rynowe świece salonowe z fabryki 
„Apollo* w Wiedniu, mydła do pra- 
mia, krochmal, farbkę do bie- 
lizny itp. 
Koncessyonowana 


sprzedaż spirytusu denaturowanego 


do palenia i celów przemysłowych. 


RASY 


ZELAZNE OGNIOTRWAŁE 


po cenach fabrycznych od 50 złr. 


u S. Binzera, Kraków, ul. Pańska I. 9. 


110 50 50 


Julian bar. Brunicki 
w PODHORGACH p. STRYJ 


poleca : 


Owsy, 

Ziemniaki. 
Drzewka, 

Krzewy 


owocowe i ozdobne, 
Narzgdzia ogrodnicze. 
Cenniki na życzenie za darmo 
i opłatnie. Powołać się na „N. Reformę* 


557 8 15 


Piękność miezawodią 


otrzymuje się przez użycie Kremn twarzo- 
wego J. Wiśniewskiege, który w prze- 
ciągu kilku dni usuwa piegi, liszaje, wągry, 
| wszelkie wyrzuty, czyniąc płeć piękną, białą. 

W Krakowie skład: J. Wiśniewski, Stra- 
dom 7 droguerya; we Lwowie: Fridrich 
i Beacock, ulica Hetmańska Nr. 4; w Bo- 
chni: Jan Michnik, droguerya. — Z powodu 
licznych podrabiań uprasza się wyrażnie żądać 
„Krem Jakóba Wiśniewskiego, magistra farma- 
cyi". Słoik 60 centów. 116 23 0 


G30GG000000000 


Do wynajęcia 


przy ul. św. Anny 3 


całe Ill. piętro 


składające się z $miu pokoi 
z przynależytościami, nada- 
jące się na pensyonat i t. p. 
Wiadomość w Administra- 
cyi „N. Reformy.“ 7054 0 
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543 10 0 


SAPOMENWNTHOL 


(MASĆ SAPOMENTHOLOWA) 


nacieranie uśmierzające, wyrobu Eugeniusza Matuli, aptekarza w Rado- 
myślu koło Tarnowa. 


Środek 


uzywany ; 


popularny, w cierpieniach reumaty- 


cznych, goścowych itp. z najlepszym skutkiem 
dostać go można po 
próbny 70 ct., słoik duży 2 złr. 50 ct. w każdej 
większej aptece. 

Po otrzymaniu należytości lub za zaliczką 
wysyła wprost 2 razy dziennie apteka w Rado- 
myślu koło Tarnowa. 

Przesyłając pieniądze, dołączyć należy 6 ct. 
na list przesyłkowy. : 

Celem ochrony przed naśladownictwami — 
proszę żądać wyraźnie: „Sapomentholu wyrobu 
Egeniusza Matuli* i przyjmować tylko oryginalny 
w opakowaniu, jakie przedstawia rysunek zmniej- 
szony tu obok się znajdujący. 


cenie: Słoik 


227 22 0 


Pożywienie Heyden 


jest szczerym wytworem z białka, który umożliwia żywienie bez obciążenia organów trawienia. | 10.50 w necy poc. osob. Nr. 11 z Krakowa 
00 


ZMAAKOMITY srodek POSILNY 


dla słabowitych, dla dzieci, kobiet karmiących, chudych, niedokrwistych, ozdrowieńców, fizycznie 


i umysłowo silnie wytężonych itd. 


565 6 13 


Silnie podnieca apetyt. 


Dostać można w aptekach i w drogueryach. 


Chemiczna fabryka Heyden'a, Radebeul-Drezno. 


Z Drukarni Związkowej w Krakowie. 


NOWA REFORMA. 


Rynek L.37, IR Einn i 


Masę woskową do podłóg, | polecają na 
Mase francuska do posadzek, 
Wosk do froterowania, 
Farbę olejną do podłóg, 
Glazurę bursztynową do podłóg: 
Farbę bursztynowo-olejno-lakierową, 
Farbę spirytusowo - lakierowa 
do podłóg, 
Lakier bursztynowy, czysty, bezbarwny 
do nadania żywego i trwałego poly- 
sku na podłogach. 


Farby na jaja w pi 


20 et. do 40 ct., 
Wodę kolońską na 


ROGÓŻKI KOKOSOWE, SZCZOTKOWE 
I ŻELAZNE, | 
Szczotki do przedpokol. 


potraw, cukrów i 


„Alpestre“ i „Sucietia' 

z roślin alpejskich i sudeckich do Samo: 

dzielnego sporządzania likierów 
„Chartreusse“ i „Sudetia.“ 


BF Dwa razy dziennie wysyłka pocztowa. $g 


Swięta Wielkanocne 


„SŚwmigusy w rozmaitych kształtach, 
Rozpylacze kieszonkowe do perfum, 


Perfumy i wodę kolońska do oblewania 
w poniedzialek, 


Perfumy francuskie na wagę, deka od 


Farby roślinne (bez trucizny) do zafarbowania 


Geraty na stoły i meble, 


Przedściółki ceratowe i z Linoleum, 
Chodniki ceratowe z Linoleum 
i kokosowe. 


Kraków, 21 Marca 1900. 


SP ÓIR a Kraków AB, 


zbliżające się 


Artykuły piwniczne: 
Pipy i wentyle do beczek, 
Węże gumowe do ściągania płynów, 
Lewarki gumowe patentowane, 
Kerki do butelek, 
Korki do flaszek z figurkami oraz z kluczami, 
Maszynki do korkowania duże i ręczne, 
Korkociągi i druty do wyciągania korków, 
Kapsle do butelek, 
Śmółki do lakowania flaszek, 

Maszynki, szczotki, oraz śrót do mycia flaszek. 
Aparat „Longlife“ 
do samodzielnego 
czyszczenia powietrza 
w pokojach. 


ęknych kolorach, 


wagę, deka 2 i 4 ct. 


likierów. 


Kalosze rosyjskie i amerykańskie, 
Pantofelki d omowe, 
Płaszcze gumowe, 


644 3 6 


l Popierajny własny przenaysł. i 
Ceny tańsze niż 


zamiejscowe! System Berliński. Ceny tańsze niż 


zamiejscowe! 
PRALNIA CHEMICZNA I SZTUCZNA 
FARBIARNIA PAROWA 


w Krakowie przy ul. Grodzkiej pod Nr. 51, 


otwartą została. 

Tamże przyjmuje się do chemicznego czyszczenia lub farbowania 
ubiory męskie i suknie damskie w całości lub sprute, firanki, kapy na łóżka, umifor= 
my wojskowe i urzędnicze. 74L 1 10 

Deo żałoby! Jasne lub innego koloru suknie wszelkiego rodzaju 
"w ciągu 4-ch dni chemicznie i trwale farbuje się na czarne. Z poważaniem 


ZARZAD „CLARITAS“, ul. Grodzka L. 51. 


l Popieraj my wiasny przemysł, 


obcych fabryk. 
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Nie szukajm 


M tki nim kupicie wózek dziecięcy, przejrzyjcie lub każcle sobie 
a g przysłać za darmo i opłatnie obficie ilustrowany katalog no- 
wych, hygienicznych wózków, dających się ustawić do siedzenia i a 
Polecone przez powagi lekarskie. Największa czystość: Najwyższa elegancya! 


I BAUMANN e. k. właściciel przywileju, 
an +i. Wien, VI., Millergasce 6. 
Skład w KRAKOWIE u T. Grabińskiego Nast., ul. Szewska 7, 
BG Ostrzega się przed lichemi naśladownietwami. Wózek 


prawdziwym jest tylko wtedy, jeżeli ma jego dnie wypalony 
jest taki znak ochronny, jak tu obok. 03L 4 0 


KRAJOWA FABRYKA GORSETÓW 


schzmneicLilera 


w Krakowie, ul. Grodzka Nr. I 
(wchód przez sień), oraz 
Stradom Nr. [5. 

157 38 50 


bie powszechne uznanie co 

do fasonu, jakoteż co do wyrobu. 

m” Gorsety hygleniczne i ortopedyczne. 

Ceny umiarkowane! Najnowsze specyalności. 
B 


MĘ Cenniki darmo i opłatnie. "Tag 
OPTYK 


K. Zieliński i MECHANIK 


poleca oryginalne aaaeryxań- 
skie Grrafofony CE" 
Lunakbiać** po złr. 40, 30, 100 złr. 


Grrafofony niemie. 
olkie po złr. 18, 25, 35 złr. 


Cylindry oerahne, do 

wszystkich nadające się, po 

złr. 1:25, 1775; polskie po ztr. 
2:25, puste 1 złr. 


af Jako najnowsze 
dzieło bież. stulecia 
wielki GRAFOFON 
„Columbias: 400 zir. 
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preparat do kąpieli, do co- 
|=0--8=0==1-uQ:=0-10--0-=0="8--0--0--0--0--0-—3- 
Największe, najlepsze i najstarsze żródło nabycia. 


dziennego mycia i wzmacnia- 
ù | l i : 
aSiOry opiecione 


nia nóg. 


(DEMYOHNE) 
r m r 
Rényi Arpad 
Fabryka SZKŁA i parowa SZIFIERNIA 
Zelestye; o. p. Remetemezó (kom. Szatmár). 
rA Szybkie dostarczenie we wszystkich ilościach. 
M6 Odznaczenia: Budapeszt 1896 r. — Szegedyn 1899 r. 694 2 3 


wp | === | Tm 


gazz; 


C. k. austryackie koleje państwowe. 
w7 y ciag zrozkiadujazdy 


ważnego od dnia 1 października 1899 r. (według czasu środkowo - europejskiego). 


Odjazd z Krakowa (wzglądnie z Podgórza): 


5.85 rano poc. osob. 1032 z Podgórza Płaszowa l do Oświęcima, ma tam połączenie de 
1 przys Wiednia i Wrocławia. 


n n » n n 


do Podwołoczysk, ma połączenie w Podg. 
Pł do Suchy; w Tarnowie do Stróż, Nowego 
Zagórza, Stryja, Czortkowa, N. Sącza, a od 1 
lipca do 16 września aż do Orłowa), w Rze- 
szowie do Jasła i Nowego Zagórza, w Jaro- 
sławiu do Rawy Ruskiej i Sokala, w Prze- 
myślu do Chyrowa , we Lwowie do Stryja, 
RŁawocznego i Suczawy, w Krasnem do Brodów, 
w Podwołoczyskach do Kijowa i Udasy, w Bor- 
kach wielkich do Grzymałowa. 


do Tarnopola, ma połączenia w Podgórzu 
Płaszowie od Suchy, w Bierzanowie do Wie- 
liezki, w Dębicy do Rozwadowa i Nadbrzezia, 
w Przemyski do Chyrowa, Stryja, Stanisła- 
wowa i Husiatyna, we Lwowie do Rawy ruskiej, 
Stryja, łaawocznego i Czerniowiec. 

de Husiatyna przez Suchą, N. Sącz, N. Zà- 


, 


6.81 rano poc. posp. Nr. 3 z Krakows 
6.38 Nr. 3 z Podgórza PŁ. 


n kd n 


8.15 rano pociąg osob. Nr. 15 z Krakowa 
8.24 , E „ z Podgórza Pł. 


n n 


| 


d órs, ma połączenia w Kalwaryi do Wadowic 

HE rano poc. mi a koni e. Zw.) i Bielska, E Suchy do yw i Zwardonia, 
4 RUDE pa Sapo ca pò "N. Sączu do Orłowa i Koszyc, w Stróżach 
9.29 przed poł. poc. osob. vı. +013 s Podgórza 4| z, Tarnowa, w Zagórzanach do Gorlic, w Ja- 
E hi aata oeae odg: pIE śle do Rzeszowa, w N, Zagórzu do” Mezó 


| Laborcz. 

do PedweołoczySK, ma połączenia w Tar. 
| nowie do Orłowa i Koszye, w Rzeszowie de 
+ Jasła i N. Zagórza, we Lwowie do Suczawy, 
| w Krasnem do Brodów, w Tarnopolu do Kopy- 
J  ezyniee, w Borkach wieikich do Grzymałowa 


iu po poł. poc. miesz. 1607zKrakowa(p.Źw.)| de Qswięcima, ma tam połąszenie do 


z aps. a : F 
n ociągu błyskawicznego i osobowego do Wie- 
x b 1034 z Podgórza Pł. | Śnie 1 Wrocławia. 


3 $ przyst. 
1.18 pe poł. poc. miesz. 461 s Krakowa de Wieliczki, ma połączenie w Pogórzu 
1.84 „as „ s Pedgórza Pł. Płaszowie do Oświęcima. 
de Lwowa; ma połączenie w Tarnowie do 
| Stróż, Jasła i Nowego Zagórza i Husiatyna, 
w Rzeszowie do Jasła, w Jarosławiu do So- 
kals, w Przemyślu do Chyrowa, we Lwewię 
do Podwołoczysk i Suczawy. 
de Tarnowa ma piłyczenie w Pedgórzu» 
iE wieczór pec. oseb. Nr. 19 z PR PŁ Płaszewie de Suchy i Oświęcima, w Tarnewie 
j w Aa „KŁ de Nowego Sącza. 


7.55 wiocs. poc. miesz. 1631 s Krakewa (p. Żw.)) do Ohyrowa przez Suchą, N. Sącz, N. Ze- 
8.10 ii m GA Eniri l górz; ma Eain w Skawinie do Oświęcima, 
8.16 „ sob. 1016 z Podgórza PI. Í K alwaryi de Wadowic, w Stróżach do Tarnowa, 
821 5 „ przyst. w Zagórzanach de Gorlic, w Jaśle de gl 
8.00 wieczór poc. do Wieliczki, ma w Podgórzu | połącze- 
81 , nie do Suchy, -N. Sącza i Oświęoima. 


nie w Przemyslu do 
AE Bukaresztu, Kon- 


do Konstantynopola. 


11.00 przed poł. poo. osob. Nr. 13 z Krakowa 
1i.18 à » „ x Podgórza Pł. 


n ” ” 


LJ n LJ 


n n 


LJ o 


2.49 pe połud. poc. pesp. Nr. 5 z Krakowa | 


s n » n 


miesz. 463 z Krakowa 
„ Z Pedgórza PŁ 


do Ickan, ma 
Chyrowa, w Ick 


8.85 wieczór poci osp. Nr. 1 z Krakowa | 
pociag posp )  stancy, dalej okrętem 


9.00 wieczór poc. pesp. Nr.17 z Krakows 
9.08 „ z Pedgórza Pł. f 


do Podwołoczysk, ma połączenia w Bie- 
rsanowie do Wieliczki, = Dębicy ją oxa 
i Nadbrsezia, w Rzeszowie do Jasła i Nowego 
A dra w Przemyślu do Ch ai Se, 
A GZAWY; 
i anisławowa, we Lwowie de a do Bro. 


= r n n n Z edgórza PŁ. 


| w Borkach wielkich do Grzymałowa. 


Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym są do nabycia po cenie 10 cnt. 


JAK ) 
u konduktorów przy pociągach, jakoteż w Kratt i ra (linia A—B) 


Papier z iabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku. 


owie w biurze spedycyjnem 


Przyjazd do Krakowa (względnie Podgórza) : 
;z Pedwołoczysk, ma połączenia w Tarno- 


4.26 rane pociag osob. Nr. 12 do Podgórza pz.| polu od Haliosa, w pereo Briian 
"- | "Row | ed N. Zagórza, w Rzeszowie əd Jasła, w Tar- 
nowie od Stróż. 


prz z 
n n n n n Prze] 
„ miesz. 1602 do Zwierzyńca 
do Krakowa (p. Zw.) 


e Stanisławowa przez Chyrów, N. Za- 
górz, N. Sącz, Suchą ma połączenie w Jaśle 
od Rzeszowa, w Zagórzanach od Gorlic, w Stró- 
żach od Tarnowa. 


| z Konstancy i Bukaresztu przez [izka 
ny , Czerniowce, Stanisławów, Lwów, ma w 
Konstancy połączenie od okrętu z Konstanty- 
nopola, we Lwowie ze Stryja, w Przemyślu 
z Chyrowa i Oświęcima. 


aj rano pec. osob. 1017 do Podgórza 
620 
6:36 


n LJ " » 


7.00 rano pociąg pospiesz. Nr. 2 do Krakowa 


7.45 rane pociąg osob. 1015 de Podgórza przyst j Eadie > Ska A iiin 02) 
158 . WY » łus.|  górmu-Płaszowie do Krakowa i Lwowa. 


z Podwołoczysk i Suczawy przes 
Lwów ma połączenia w Tarnopolu od Ko- 
pyczyniec, w Krasnem od Brodów, we Lwowie 
od Stryja i Ławocznego, w Tarnowie ze Stróż, 
w Bierzanowie od Wieliczki, w Podgórzu- 
Płaszowio od Suchy. 


n n 


8.38 rane pocląg pesp. Nr. 
8.45 5 


2 de Podgórza Pt. 
„ Krakowa 


n n a 


10.82 p. peł. poc. osob. 1033 de Pedgórza przyst. 
10.40 


H = s "LT „ Plaaz. 
10.45 2 micz. 1606 „ Zwierzyńca (7 PŚwięcima. 
11.01 


i „ Krakowa (p. Zw.) 


10.59 rane pec. miesz. Nr. 463 do Pedgórza Pł.)z Wieliczki ma połączenie w Podgórzu-Pł. 
11.15 Krakowś od Oświęcima. 


a 
m n n 


a s n n n 


m Podwołoczysk, ma połączenie w Tarno- 
polu ed Halicza, w Przemyślu od Mez6 Løboroz, 
w Jarosławiu od Sokala, w Rzeszowie od Jasła, 
w Dębicy od Rozwadowa i Nadbrzezia,. w 
Tarnowie ed Orłowa i Mszany Doluej, w Bie- 
rzanowie od Wieliczki. 


ze Lwowa, ma połączenie we Lwowie od Pod- 
wołoczysk, Suczawy, Stryja, Janowa i Bełzca, 
w Dębicy od Rozwadowa i Nadbrzezia, w Tar- 
nowie od Orłowa i Mssany dolnej. 


z Husiatyna przez Stryj, N. Zagórz, N. Sącz, 
Suchą; ma połączenie: w Jaśle od Rzeszowa, 
w Zagórzanach od Gorlic, w Stróżach od Tar- 
nowa, w Nowym Sączu od Orłowa, w Suchy 
od Żywca, w Kalwaryi od Wadowic. 


Tarnopola, ma poł e: w Kramoem 
z Brodów; we Lwowie od Suczawy, Lawo- 
nego, Rawy ruskiej i Janowa; w yślu 
ed Zagórza; w Tarnowie od N. Zagórza, Jasła i 
Stróż od (*/, do *5/, też z Orłowa); w Podgórzu 
Płaszowie ed Suchy. 


es wiecz. peo. miesz. Nr. 464 de Podgórza PŁ. s Wieliczki. 
ĉ 


e poł. pee, osob. Nr. 14 do koałowe - 


l 
J 


4-19 po Poł. pòc. osob. 1011 do Podgórza przyst. 

4:25 " n n m . ł z. 
n  „ miesz. 1634 n Zwierzyńca 

443 , „ Krakowa (p. Zw.) 


1.18 
1.80 


n n " EN g 


3:34 po poł. poc. Posp. Nr. 6 de Krakowa 


6.14 wieczór poc. eseb. de Podgórza PŁ. 
635 , t OWA 


Nr. 16 
LJ 


" n n” ë » n» , Krakowa 
914 wieczór pec. osob. 1035 de Podgórza ze] x Qświęcima ma połączenie w Oświęcimiu 
338 | 3 miesz, 1804 , Zwierzyńca ed pociagu. porpiosznago z Wiednia, w Ska- 
40 n . a n Krakowa (p.Zwi)) tie 0d Kalwaryi, Wadewie i Białej. 


z Podwołeczysk, ma połączenia: w Bor- 
kach Wielkich od Grzymałowa. w Tarnepolu 
ed Kopyczyniec, w Krsmmem od Brodów, we 
Lwowie od Suczawy, Skolego 1 Janowa, w Prze- 
myślu ed Chyrowe , w Jarosławiu od Sokala 
w Rzeszowie od Jasła, w Dębicy od Rozwaie 
wa i Nadbrzezia, w Tarnowie od Orłowa i Jasi, 
w Pedgórzu od Kalwaryi, Wadowic i Oświęciaa. 


, a z mapą Galicyi po 20 cnt. we wszystkich stacyach e k. kolei państwowej, 
Bujańskiego, w księgarni Krzyżanowskiego, w cukierni Maurizio, w handiu 


9.81 w necy poc. posp. Nr. £ do Podgórza PŁ. 
3.88 ji 3 5-294 Krakowa 


i w handlu Porębskiego i Zimlera. 


Rządca drukarni A, Szyjewski. 


